Nr 61. We Lwowie Czwartek dnia 1. Marca 1888, 


Rok XXI. 


Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego“, ulica Batorego 
liczba 26 (przedtem Halicka 46). 
Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Q 


Zr -- erano 2 da EO Biuro Administracji „Dziennika Polskiego“, plac Marjacki 
3 J ś a b rtalnie 4 złr. 50 ct. miesiecznie la ba gi f w domu pana „isa y EA Wie dnia 
be c EE 3 mburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lips 
ine Ep mata a Ak alei nk TQGZDIE Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasenstein 
Wwa miesi wik i ri <— Ewaltalsie Parr — et Wogler, we Wiedniu A. Oppelik, R. Moose, 
. A E A l w Warszawie Reichman et Frendler, Biuro 
lego w Z przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiec anonsów w Paryżu C. Adam rue des Saint 
rji. rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 50 srg., Pérez. 
do Francji, Anglijj Włoch i Szwajcarji roeznie z a ł j 
cła 80 franków — kwartalnie 29 ranków. Wert toon Erie Ap sł 
Numer kosztuje 6 centów. Prywatna korespondencja i nekrologi 12 et. od wiersza. 
A i A ; Drobne ogłoszenia po 1*/, centa od wyrazu  Pomieszka- 
ke Rękopisów Redakcja nie zwraca. nia i sklepy po I ct. od wyrazu. 


atarów, c sowane w pierwszym rzędzie w Bułgarji, nie | Niemiec do poparcia „natychmiastowego bez ża- Poruszona przez r tacie krajową myśl | sz% na sobie najwyraźniejsze cechy wpływu fran- 

Parze UN mogły się na ślepo zgodzić na traktat — którego dnych omówień,* jak oświadcza organ księcia Bis- HA sk nidowyctzialiwowie esto: cnskiego. Mimo kilkunastoletniego wpływu nie- 

502 (A Aaa pepetan nie były im wiadome. ax e: propozycyj naszych niepodobna poczytywać | wie postąpiła znowu o krok naprzód. mieckiego, zachowała większa część mieszkań- 

Mans N$ szerość dyplomacji rosyjskiej winna więe temu, | za stanowczo pomyślną oznakę; przyjęcie naszych i t ; ców szczere przywiązanie do Francji. Dobrobyt, 
że sjejwinajęiiwawnie- E Aer WR p ą ;  PrZYJĘ y Na życzenie Wydziału krajowego wypracowało o Przy 


letniem milezeniu przyczyni 
sprawy bułgarskiej, byli naiwni, którzy wierzyli, 
że osławiona rosyjska nota werbalna, będzie choć 
początkiem końca przesilenia bułgarskiego. Tych 
optymistów i 


Tęlefem Redakcji 171. 
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Bezskatęczna inicjatywa. 


Lwów 29. lutego. 
Byli optymiści, którzy przypuszczali, że ode- 
zwanie się dyplomacji rosyjskiej po długiem dwu- 
i się do rozwiązania 


tych naiwnych może już teraz nie 
ma. Efekt wywołany propozycją rosyjskiej dyplo- 
macji, przekonał może jednych i ćrugich, że trze- 
ba było zaiste wielkiego zasobu optymizmu i nai- 
wności, aby liczyć na jakikolwiek pomyślny i po- 
zytywny sukces inicjatywy petersburskiej. Czego 
się domagała dyplomacja nadnewska, wiadomo. 


Í wyrażają mu iinieniem wszystkich moearstw ży- 
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czenia petersburskie; przypaśćmy dalej, że turecki 
minister spraw zewnętrznych, przestraszony taką 
zgodną i jednomyślną manifestacją wszystkich mo- 
carstwowych ambasadorów, spieszy do sułtana i 
prosi go o upoważnienie do wystosowania do księ- 
cia Ferdynanda kategorycznego wezwania do na- 
tychmiastowege opuszezenia Bułgarji; przypuśćmy 
w końcu, że sułtan, któremu w gruncie rzeczy 2u- 
pełnie obojętuem jest to wszystko, co się w But- 
garji dzieje, zgadza się i że ze Stambułu odchodzi 
nota tureeka do Sofji, wzywająca księcia Koburga 
do pożegnania Bułgarów — cóż dalej? 

Książę Ferdynand siedzi na tronie bulgar- 
skim bez zgody mocarstw, przybył do Sofji nie 
czekając dozwolenia Europy, wszelkie prawdopo- 
dobieństwo przemawia więc za tem, iż takie we- 
zwanie tureckie nie wywarłoby na nim zamierzo- 
nego wrażenia, najprawdopodobniej byłaby nota 
turecka spoczęła w państwowem archiwum sofij- 


tureckiego ministra spraw zewnętrznych do księcia 
Ferdynanda, nic dziwnego, że mocarstwa intere- 


nego rezultatu, 
fiaskiem. 

Że nie wszystkie motarstw:. podpisane na tra- 
ktacie berlińskim zajęły odporne w obec Rosji 
stanowisko, łatwo zrozumieć. Są mocarstwa, któ- 
rym sprawa bułgarska zupełnie obojętna, a które 
z drukiej strony za wszelką cenę chciałyby zasłu- 
żyć na względy Rosji. Charakterystycznem i cieka- 
wem jest to ugrupowanie mocarstw wywołane 
propozycjami rosyjskiemi. Ktoby je chciał odga- 
dnąć na podstawie istniejących sojuszów i przy- 
mierzy, lub chciatby się go domyśleć na zasadzie 
znanych w Huropie antagonizmów politycznych, 
z pewnością nie doszedłby do prawdziwego celu. 
Niemcy i Austro-Węgry złączone są ścisłym soju- 
szem politycznym, a przecież Austro-Węgry sprze- 
ciwiają się prop zycjom rosyjskim a Niemev je 
popierają; między Francją a Niemcami istnieje 
zawzięta nieprzyjaźń polityczna, a przecież obydwa 
mocarstwa stanęły razem po stronie Rosii. Zacho- 
wanie się zwłaszcza Niemiec jest jednym z tych 
charakterystycznych objawów, którym przyjaźń 
z Austrją wrzekomo nie przeszkadza. Nie chcemy 
się na razie dłużej zatrzymywać nad tym bądź co 
bądź miezwykłem zjawiskiem  dyplomatycznem, 


że jej propozycje skończyły się 


pewne poczekać, aż się mocarstwa na wspólne 
postępowanie zgodzą. Zdaje się, że to długo po- 
trwa. 


Ubolewania i groźby. 


Prasa rosyjska rozpisuje się obszernie o „po- 
jednawczym* kroku Rosji, który powinien był być 
z uniesieniem przyjęty przez mocarstwa, a tymcza- 
sem jak się zdaje, jest na najlepszej drodze zro- 
bienia fiasco. 

Przytaczamy poniżej 
dzienników. 

„Propozycje gabinetu petersburskiego,* w zna- 
nym komunikacie rządowym wyrażone, nie na- 
potkały,* — powiadają Sż. Pietersb. Wiedomosti 
— „nietylko w Wiedniu, ale widocznie i w Ber- 
linie, takiego spółczucia, na jakie liczyła dyploma- 
cja nasza.“ / 

„Polityka austrjacko-węgierska po dawnemu 
do  Bułgarji 


głosy poważniejszych 


prawią o konieczności w danym razie jednomyśl- 
nej zgody wszystkich mocarstw. Nawet gotowości 


propozycyj w Berlinie, w Paryżu, a może i w Rzy- 


mie, trudności dawnych nie usuńie. 

„Wszystkie oznaki owszem wskazują, że 
ostatnie początkowanie w rozstrzygnięciu przesi- 
lenia — może przyprowadzić nas do 
wielkich rokowań, ale nie do wiel- 
kich rezultatów." 

. Nowoje Wremja oiwarciej i groźniej wystę- 
pują : 

. »Niepodobna prawie wymyśleć coś więcej 
umiarkowanego nad żądania rosyjskie w kwestji buł- 
garskiej. Jeżeli Austro-Węgry sprzeciwią się przy- 
Jęciu ich, to dowiodą niewątpliwie, że one to wła- 
śnie wysunęły księcia Koburskiego, że one pod- 
trzymywały go, że one to, licząc na przymierze z 
Niemcami, starały się tak postawić kwestję, ażeby 
wyczerpać do ostatka cierpliwość Rosji, że wresz- 
cie grały także rolę w sprawie „sfałszowanych“ 
dokumentów, w całej tej intrydze, którą organy 
księcia Bismarka przypisywały „Orleanom.* Przed- 
stawienia rządu rosyjskiego i przyjęcie, jakiego do- 
znają w Austrji, odkryją przed nami całą jej grę 
zakulisową, skierowaną do zawładnięcia półwyspu 
Bałkańskiego. Książę Koburski jest raczej posłuszną 
ofiarą tej intrygi austro-węgierskiej aniżeli awan- 
turnikiem skaczącym na łeb w morze wypadków; 


którą już dalej iść nie można, a sprzeciwienie się 
Austro-Węgier będzie znaczyło, że pragną one 
wojny za jakąbądź cenę.“ 

Nowosti mówiąc o przyjęciu przez państwa 
europejskie wystąpienia Rosji zmierzającego do za- 
kończenia przesilenia bułgarskiego, powiadają, że 
Anglja przez usta margr. Salisburego, wyraziła na- 
dzieję, iż może w drodze zwykłej dyplomatycznej 
wymiany myśli uda się dojść „do pogodzenia nie- 
których sprzeczności“. Konferencję zaś premjer 
angielski uważa za bezcelową, a nawet niebez- 
pieczną 

„Bierze on wreszcie pod swoją opiekę „insty- 
tucje* bułgarskie i twierdzi, że „jeżeli im zbywa 
na leaalności, to o to nie należy obwiniać wyłącz- 
nie tylko Bułgarów“. Idzie o te, że niepodobna 
myśleć o tem, aby można doprowadzić mocarstwa 
do zupełnej jednomyślności w kwestji wyboru księ- 
cia bułgarskiego, a ponieważ właściwie tylko Ro- 
sja jedna protestuje przeciwko ks. Ferdynandowi. 


Publiczne domy składowe. 


bowiem krakowskie Towarzystwo ubezpieczeń sta- 
tut organizacyjny dla takich domów. 

Towarzystwo ubezpieczeń — mając to przeko- 
nanie, że ani gmina, ani żadna instytucja finanso- 
wa nie podejmie się założyć podobnego domu skła- 
dowego na własny rachunek, a podjąćby się tego 
mogła tylko spółka prywatna w celach spekulacyj- 
nych, a na to znowu Wydział krajowy nie mógłby 
się zgodzić — przyszło do przekonania, że jedy- 
nem możliwem zadośćuczynieniem uchwale sejmo- 
wej w tym kierunku jest wzięcie za podstawę do 
dalszego działania punktu 5. uchwały, to jest, że 
Wydział krajowy postara się o koncesję i założy 
domy składowe własnością kraju będące i na ra- 
chunek kraju administrowane, których administra- 
cją wszakże sam zajmować się nie będzie, ale po- 
wierzy takową tym instytucjom finansowym miej- 
seowym, które przedstawiają największą rękojmię 
uczciwego i umiejętnego prowadzenia tego interesu 
pod kontrolą i nadzorem Wydziału krajowego. 

Na podstawie powyższego zapatrywania wy- 
pracowało Towarzystwo ubezpieczeń projekt statutu 
i przedłożyło takowy Wydziałowi krajowemu do 
zatwierdzenia. Projekt tego statutu nie został je- 
dnak dotąd przez radę nadzorczą Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń przyjęty, gdyż rada ta w 


Do zakresu działania takich domów składo- 
wych należeć zatem będzie: przyjmowanie na 
skład nadesłanych ziemiopłodów lub ich przetwo- 
rów; trzymanie ich na składzie i przedsiębranie 
wszelkich manipulacji, jakie zarząd bądź z polece- 
nia właściciela, bądź według własuego zdania za 
potrzebne uzna; wyekspedjowanie towaru ze skła- 
du, stosownie do polecenia właściciela; opła- 
canie w zastępstwie właściciela ceł, podatku, 
stempli, kosztów transportu i spedycji nadesłanego 
towaru itp. 

Na każdy do domu składowego dostarczony 
towar, wydany być ma właścicielowi zaraz po prze- 
ważeniu i przyjęciu towaru warrant czyli poświad- 
czenie składowe, które wystawione być może sto- 
sownie do żądania na nazwisko właściciela, albo. 
na tegoż zlecenie, lub też na okaziciela. Wszelkie 
przedmioty do przechowania przez dom składowy 
przyjęte, mnszą być w Towarzystwie wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie zabezpieczone od ognia 
i to w tej wartości, jaką właściciel towaru ozna- 


Reklamy W rubryce „Nadesłane” 20 cnt, od wiersza, 


w wszelkich stosunkach mieszkańców tego kraju. 
Język, obyczaje i zapatrywania polityczne no- 


jakim się kraj ten za czasów francuskich z powodu 
korzystnego zbytu surowych i fabrycznych produk- 
tów cieszył, sprawił, że i te części, w ktorych się 
lud językiem francuskim mało posługiwał. zawsze 
jeszcze z uczuciem żalu wspominają o zmianie po- 
litycznej, jakiej uległy. 

Odebrawszy ziemię tę, rząd pruski liczył się 
bardzo z temi uczuciami narodu, lecz obok tego, 
nie spuszczał z oka myśli zrównania kraju tego pod 
każdym względem z resztą Niemiec. Dziś już po- 
sługuje się dla przeprowadzenia zamierzonego celu 
ostrzejszemi środkami. 

Te same sposoby pozbawienia narodu cech 
nieniemieckich, jakich ciągle na sobie dzielnice 
polskie monarchji pruskiej doświadczają, widzimy 
i tutaj. Przedewszystkiem uległo obsadzenie urzę- 
dów radykalnej zmianie. Za tem poszło nadanie 
większych praw językowi niemieckiemu, a odbie- 
ranie ich mowie francuskiej. Najlepszym tego do- 
wodem ciągłe zmiany w szkolnych planach lekcji 
na korzyść języka niemieckiego. Od przyszłej Wiel- 
kiejnocy ma być już całkowita nauka szkolna u- 
dzielana po niemiecku; nawet w prywatnych szko- 
łach, które za czasów namiestnika Manteufla mniej 
ostro były traktowane, rozpocznie się z dniem 1. 
kwietnia b. r. wykład religji w niemieckim języku. 
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WT mimo, że moglibyśmy może dość znaleźć powodów | to forpoczta austro-węgierska i j j z AE i = „| Tylko dzielnice czysto francuskie (das franzósi- 
sa Wszystkie mocarstwa podpisane na traktacie ber- | do KĘ | ja: Konstatujemy więc tylko, | i oto "dla czego Austro-Węgry nla wszelkich MZ i WE Bić! eco oomini sehe Sprachgebiet) nie mają być rozporządzaniem 
1 lińskim miały we wspólnej nocie — nie wiadomo, | że po stronie ambasadora rosyjskiego pana Neli- | środków, aby go tan utrzymać, lub przynajmniej koo kredyt uk Ee w obi sid sęk . | tem objęte. ; = 
o Pr czy ustnej, czy pisauej — wezwać Wysoką Portę, | dowa udzielającego Porcie propozycyj rosyjskich | dopomagać do ponownego wybrania go. du doti S Na K Asia oczu i. Jedynie Kościół uwzględnia istotne językowe Sm 
EU aby ta, jako zwierzchnicza władza księstwa buł- | znalazł się tylko ambasador niemiecki Radowitz i „Prasa austro-węgierska przygotowywała się do | dnak decyzj m ACER trzegła sobi y = stosunki. Sposobienie więc dzieci do spowiedzi, od- 
= garskiego, wezwała księcia Ferdynanda do wynie- | francuski. Ambasadorowie Austro - Węgier , | pochodu jeszcze dawniej. nim ukazały się przed- | wziąć čo a. wó A Tak e żód ż "s ea bywa się w*ojczystym języku, tak samo są po ko- B E 
000 złr. | sienia się z Sofji, gdyż pobyt jego tamtejszy nie | Włoch i Wielkiej Brytanji wstrzymali się od | stawienia rząd” rosyjsk. Przeprowadzała taką ideę. | st ; 3 ht ka a a rar T T wszędzie francuskie kazania, gdzie lud po Š- 
` zgadza się ani z duchem, ani z brzmieniem trak- | udziału. aby rząd ros". <i wypowiedział jawnie żądania a pis "do aradi midis, megi a epig francusku w rodzinie mówi. I tego za wiele gaze- E 
le. Po tatu berlińskiego i jako taki jest nielegalny i bez- W obec tego dalsze zachowanie się Porty nie I wtedy mocarstwa rozpatrze :. w jego programie. Według rojektu statua ma Wydział krajo- | tom niemieckim , to też ciągle ua duchowieństwo, z .© 
prawny. W jaki sposób propozycja ta miała się | trudno przewidzieć. Zachowując się od początku | przyjmą z niego to, co im .., spodoba, odrzucą | wy zało:yć p > wie i Kiakowid e oneer k rząd i snołecmańctyy szczują. > pie 
towcgo przyczynić do rozwiązania przesilenia bułgarskie- przesilenia bnłgarskiego z całą wzorową biernością | zaś to, co im nie przypadnie do smaku. Właśnie | nowane domy składowe dla ziemiopłodów e 3 »zględem wyznaniowym zaszły już także 2a 
3 go — tego dyplomacja rosyjska nie powiedziała. | będzie mogła Porta i nadalna tem stanowisku wy- | telegrafują do nas, że Austro-Węgry cheą wyłu- | czych i cda rzerobó Na razi L iczyć się | w tych Kilkunastu latach znaczne zmiany. Pod- B'S 
Przypuśćmy bowiem, że wszystkie mocarstwa, któ- | trwać. Wolno jej będzie powoływać się na to, że | szezenia propożycyj Rosji. Szezere i niezwykłe za- y maraz ma N T do S h Es lono ke A gdy w roku 1870 ludność protertaneka 250.698 od 
rych podpis mieści się na traktacie berlińskim, | między mocarstwami europejskiemi podpisanemi na | miłowanie pokoju (?) ze strony Rosji nie zostanie | go Ti sd: k RE o. znaje ck a dusz liczyła, wynosi jej liczba dziś 281.840 głów. za 
l przyjęły propozycję rosyjską, przypuśćmy, że wszy- | traktacie berlińskim, powołanemi więe w pierw- | odpowiednio ocenionem nad Dunajem, tam bowiem | glowych należycie w TAGA Gh0 dadpówiadnicudo, FSA interesami protestantów rozciąga rząd pra- CD 
h sey ambasadorowie wielkomocarstwowi, uwierzy- | szym rzędzie do przestrzegania go nie ma zgo- | podnieśli głowy i zdaje im się, że zamiłowanie | wy A ań T b EE di + A= do spi- | wdziwie ojcowską pieczę. Dowodem tego między B% 
M telnieni przy dworze sułtańskim, wybierają się gre- | dy, że nie może więc zadość uczynić woli jednych | pokoju, równa się słabości. Ale Rosja w propozy- | r H i y RE niemi udzielanie gminom wielkiej saw ~e T 
|  mjalnie do tureckiego ministra spraw zewnętrznych | a sprzeciwić się woli drugich. Porta zechce więc za- | cjacb swoich postawi ostateczną granicę, po x dna i 2 


niężnej przy stawianiu kościołów. Niebawem staną A 
nowe protestanckie kościoły w Diedenhofen, St. 8 
Avold, Forbach i Hayingen ; budowę ich już roz- mñ B 
poczęto. ER 
Dla wzmocnienia ewangelickich żywiołów za- g Ke 
łożono w następujących miejscowościach towarzy- B ą, 
stwa, noszące nazwę „ewangelickie związki dla po- ™ © 
pierania niemiecko-ewangelickieh interesów : w Die- 
deuhofen, Dieuze, Ars, Noveant, Kurzel i Bolehen. GA 
Kupcy francuskiego usposobienia objawiają £S5$ 
między inuemi w ten sposób swą życzliwość dla —Ę 
Francji, że tylko te towary z Niemiec sprowadza- 
ją, które muszą, zresztą co się tylko da, z Fran- 
cji. Na usposobienie polityczne narodu rzuca i ta = 
okoliczność światło, że młodzież jak najniechętniej ~ 
służy w wojsku niemieckiem i że wielu rekrutów phig 
przy zaciąganiu ich do wojska wykrzykiwało : 
„Niech żyje Francja!“ Spotkały ich za to suro- ta 


we kary. = 
> 
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Jak długo się to usposobienie utrzyma, trudno 
przewidzieć. Že działanie rządu nie pozcstąnie bez 


a skiem, powiększając stosy aktów dyplomatycznych względem naszych, co. wymagań |a więc ona to odpowiada pośrednio za teraźniejszy | czył skutku, nie ulega wątpliwości. 
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w chciała nią osiągnąć jakiś pozytywny rezultat, dążąc w drodze ustępstw do usunię ą pry skiego premjera nie zajaśniała takim blaskiem. Ro- porodów tego" Mowie dzenia. Wypowiedzenie ta- | miecku mówiła; dziś tam już prawie zupełnie sem 

B choiała przecież zapewne. aby miała prawdziwy ści, chociaż sztucznie wytworzonych, ale nader | sja proponuje przywrócenie legalnego porządku w J ; : 
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skutek. Jej przecież nie mogło zależeć na tem, 
aby odezwa turecka, gdyby była przyszła do skutku, 
powiększyła kolekcję not dyplomatycznych księcia 
Ferdynanda. Wiedziano także w Petersburgu do- 
brze, że sama nota turecka nie wypłoszy z  Sofji 
księcia Kerdynanda, że po nocie dyplomatycznej 


cennych dla polityków Środkowo - europejskich. 
Prasa austrjacko-węgierska półurzędowa, która tak 
niedawno domagała się od Rosji uspokajającego 
oświadczenia, że po wydaleniu księcia Ferdynanda 
prawa narodu bułgarskiego do niezależnego | Sa- 
modzielnego urządzenia się pogwałcone nie będą, 


Bułgarji i usunięcie ks. Ferdynanda, a margr. Sa- 
lisbury odpowiada ua to, że na nią samą spada 
wina nielegalności obecnego położenia i że dość 
będzie, aby uznała ks. Ferdynanda, a wszystko weź- 
mie jak najpomyślniejszy obrót. 

na tej 


kie nastąpić ma w liście rekomendowanym, a ter- 
min do odbioru towaru naznaczony, nie może 
być krótszym nad jeden tydzień, ani dłuższym nad 
4 tygodnie. 

Od Wydziału krajowego zależy zatem obecnie, 
czy i kiedy domy składowe wprowadzone zostaną 


znikł język francuski. W Saarlouis n. p. mieszka 
zwłaszcza przy ulicy „Francuskiej“ wiele rodzin 
francuskiego pochodzenia, które dziś się już tylko 
niemieckim posługują językiem. Między mężczy- 
znami starszymi zdarzają się jeszcze piękne, pra- 
wdziwe napoleońskie postacie, ale w tej oprawie 
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zów, co rosły tuż u okienek, aż pod dach cha- 
t 


I, AA. 
Staruszka vd świtania, grzebała się około 


„. Istotnie wyglądał raźniej i swobodniej. Słońce 
i jemu przeszło po twarzy ciepłem tchnieniem, 
spędziło szary posępny koloryt. Stał przed nią 


szerokie plany — wstąpiła w nią otucha. 
Na uliczce było cicho, tylko sikory i  zięby 


i kurzawy, I tak go jej niesli w dom — jego, Co 
przed godziną żegnał ją młody, zdrów, wesół ! 


zabiegłe źrenice, spojrzały na nią. 
— O Jezu! Żyje! Mój ty synku, jedyny, mo- 
je ty dziecko ostatnie! Moje ty wszystko! 


grząd warzywa, co chwila podnosząc głowę — 1 : } trzepotały się po bzach — słońce podeszło w po- ; jw eda o <= „D SNH: : m 
wygłąds jaaa uliczkę, na kiej dnia tego pano- | W blasku ślicznego ranka, smukły, czysto odziany | łydnie i dogrzewało ogniście. Staruszka uśmiechała PAPĄ i ta zdala t T bez Baki Bad. T peja bnie ay paa: 
wał ruch ożywiony. Wszyscy szli w jedną stronę | | radowały się jej oczy widokiem tego zdrowia, | się do siebie samej i do swych myśli. i omdlał znowu 


z siekierami, lub drągami w ręku, mijając pozdra- 


y wWiali ją uprzejmie. 


Chodziło jej pytanie po głowie, czego też oni 
tam idą wszyscy, tak rapo, sami gospodarze i na- 


młodości i urody. 

— Chwała Bogu! — powtórzyła z głębi du- 
SZY. 

— Widzicie, matko, com znalazł! — rzekł 


Nagle szybkie kroki rozległy się w uliczce i 
dalekie krzyki. Podniosła głowę, nasłuchująe. 


Ktoś biegł w tę stronę. 


czucia. 
O Jezu! O Jezu! 


Złożono go w chacie, na ławie. Przypadła mu 
do piersi, jak wilczyca ranna wyła, wołała ratunku 


(Dokończenie nastąpi.) 


te Mydło mieszczańskie do twarzy, rąk i kąpieli, kawałek 10 ct. 


ieni 


Wyśm 


we Lwowie. 
w Krakowie. 
w Czerniowcach. 


J. IBNATOWICZ 


Korespondencje. 


Londyn 25. lutego. 

(sir) Najzupełniej bezcelowe debaty adresowe, 
które zrabowały parlamentowi 14 dni drogiego 
czasu, dobiegły końca bez rezultatu i chyba tyle 
jeno przyniosły Anglji pozytywnego, że Jej Król. 
Mość Najjaśn. Pani Wiktorja usłyszała i tym ra- 
zem po raz niewiadomo który, to selenne zape- 
wnienie z ust reprezentantów W. Brytanji, iż bar- 
dziej oddanych sobie ludzi nie posiada ona na ca 
łym obszarze królestwa, jak właśnie „wybrańcy 
narodu“ z dumnem postscriptum m. p. (członek 
parlamentu) po za nazwiskiem każdego. 

Wczoraj tedy rozpoczął rząd swoją akcję, wy- 
stępując z niezwykłem eo prawda, lecz w tutej- 
szych stosunkach parlamentarnych dość racjonal- 
nem przedłożeniem,. dla którego uzyskał niezwłocz- 
nie poważną większość izby. Mianowicie wniósł, 
aby cały czas terazniejszej sesji zarezerwowany 
został dla przedłożeń rządowych, kilka zaś 
wyjątków uczynić należy tylko dla takich wnio- 
sków inicjatywnych z łona izby, które miałyby 
należyte poparcie tej ostatniej. W ten sposób po~- 
grzebano jednym zamachem przygotowane już mnó- 
stwo poszczególnych wniosków ze strony wielu 
(około 150) posłów, z których każdy jest oczy- 
wiście jak najgłębiej przekonany zawsze, że on 
jeden tylko zdolen uszczęśliwić swój kraj i naród. 
Jakie zmiany w regulaminie izby proponować za- 
mierza rząd ze swej strony, jest dla zagranicy 
dość obojętną rzeczą — że atoli i tego jeszcze 
roku rząd nie zdołał doprowadzić do prawidłowego 
i we właściwym czasie obradowania nad budżetem, 
to już faktycznie nie da się niczem uzasadnić, tem 
więcej, że miał on dość czasu i środków, aby 
przynajmniej tego roku unikuąć tych przyzwoleń 
wiecznie prowizorycznych. Otwarcie par- 
lamentu zwleczono, bez widocznej potrzeby tak 
dalece, że te przyzwolenia prowizoryczne dla armji 
i marynarki stały się dziś niemal koniecznemi, 
w ten zaś sposób stworzono sobie niejako ochron- 
ny precedens dla następnej zwyczajnej debaty. 
Oezywiścia wzgłąd, że taką drogą utrzymuje się 
dalej lekkomyślną finansową gospodarkę, a korup- 
cji pozostawia poleegzystencji na rok dłużej — ten 
wzgląd jakoś nie przychodzi nikomu do głowy, 
nawet szlachetnemu lordowi Randolfowi Churehill, 
który w ostatnich czasach coraz więcej dowodów 
składa na to, że tylko wygórowana ambicja i swada 
oratorska są wybitnemi cechami tego homiwojażera 


dyplomatycznego. — Wniosek sir Charl. Russel'a 
o naganę dła pp. Matthews'a, sekretarza Home- 
rulu i Warren'a, prezydenta policji. z tytułu 


środków zarządzonych przez tego ostatniego dla 
ochrony publicznego porządku na Trafalgar-Square 
przyjdzie na stół izby dopiero około czwartku, a 
po nim nowy wniosek Parnella w Sprawie uregu- 
lowania kwestji irlandzkich dzierżawców. Anti- 
Homerulerzy obrali tym razem zupełnie nową 
taktykę, aby Homerulom usunąć z pod nóg grunt 
do mniej Jnb więcej uzasadnionych skarg i de- 
klamacyj. I tak: dajmy na to w poniedziałek ma 
Parnell wystąpić z wnioskiem, składającym się 
z 8 paragrafów, w myśl których sędziemu w Ir- 
landji przysługiwać ma prawo nietylko po- 
działu zaległych rat dzierżawnych na szereg 
terminów, lecz nawet w ogóle redukowania 
tych zaległości według własnego widzimisię. Dalej 
żąda ostatni ten projekt parnellcwski, aby każdemu 
2.6000 dzierżawców irlandzkich, którzy obecnie 
stoją tam pod grozą egzekucii, pozostawiony był 
3 miesięczny czas do namysłu, czy ma wogóle re- 
kurować do sądu i robić użytek z atrybucyj, przy- 
znanych sędziemu w mowie będącą ustawą. Oprócz 
teg» żąda wniosek kilku zmian przy wykonywaniu 
przeszłorocznej ustawy dla Irlandji, a to pod 
względem czysto technicznym Owoż a tempo jawi 
się p. T. W. Russel, radykalny secesjonista i anti 
homoerulerzysta i żąda pozwolenia, aby również w 
poniedziałek mógł wnieść projekt do ustawy, 
zmierzający do ułagodzenia irlandzkich swarów 
agrarnych. Projekt Russella składa się z jednego 
tylko paragratu, żąda natomiast krótko i węzło- 
wato, aby trybunał sądowy hrabstwa, nie zaś po- 
szczególny sędzia tamtejszy miał prawo jako in- 
stancja, rozkładać zaległości dzierżawne na raty, 
ewentualnie redukować je newet. Już dziś przewi- 
dywać można, że wniosek ten będzie aprobowany 
przez rząd, który sam czuje, że „Coś“ należy prze- 
cież uczynić dla nieszczęśliwego proletarjatu rol- 
niczego w lIrlandji, i to „coś* — po odrzuceniu 
wniosku Parnelle — zamienione przez parlament 
w ustawę, otrzymeją Irlandczycy jako dalszą ratę 
z regulacji kwesiji agrarnej. 

Przypatrując się przedmiotowo tym robotom i 
zachodom rządu angielskiego, odbiera się nieza- 
wodnie to wrażenie, że właściwie idzie on krok 
za krokiem po drodze reform Gladstone'awskich i 
że gdy coraz to nowemi koncesyjkami na rzecz 
farmerów irlandzkich, umęczą i wygniotą lorda- 
właściciela aż „do skutku,* rzecz skończy się na 
eksproprjacji. W ten sposób mają torysowie na- 
dzieję, że powolną naprawą materjalnego bylu Ir 
landczyków zepchną narodowe ich aspi- 
racje na drugi plan i po czase staną tam, 
gdzie dojść zamierzał Gladstone, lecz bez tej tyle 
dla Anglików niemiłej koncesji, (którą — jak 
wiadomo — Gladstone uważał za conditio sine 
qua non) mianowicie iżby Irlandja miała swój 
własny parlament w Dublinie. 

Szumne pienia pochwalne na cześć ogólnej 
rekonwalescencji angielskiego han- 
dlu i przemysłu, które nie dalej jak przed 
Bożem Narodzeniem rozlegały się z łamów wszy- 
stkich pism londyńskich, doznały teraz areyniemi- 
łego dementi i to ze źródła jak najbardziej kom- 
petentnego. Oto w dokach tutejszych roboty eo- 
raz mniej i coraz większe pustki widać na tyle 
ożywionych zwykle o tej porze wybrzeżach Ta- 
mizy. W tym duchu skarży się świeżo ogłoszone 
sprawozdanie pp. dyrektorów doku „Millwall“, któ- 
rzy twierdzą bez ogródki, iż więcej jak połowa 
wszystkich zakładów dokowych w Londynie, stała 
się obecnie zupełnie zbyteczną. 

P. Polydore de Keyser, nasz lordmajor lon- 
dyński, uzyskał teraz nową godność, którą zapewne 
dłużej piastować będzie niżeli jednoroczny urząd 
lordmajora. Oto za zezwoleniem rządu 
przyjął prezesostwo angielskiej komisji dla przy- 
Szłorocznej wystawy paryskiej. Dość cha- 
rakterystycznym jest fakt, że rząd ze swej strony 
robi wystaweom swoim wszelkie możebne ułatwie- 
nia, jakkolwiek oficjalnie odmówił u dzia- 
łu w wystawie paryskiej. W ten sposób 
i wilk syty i owca cała! Monarchiczna Anglja nie 
może uczestniczyć de jure w wystawie, która ma 
być uczczeniem wielkiej rewolucji, natomiast han- 
del, przemysł i bogactwa angielskie pójdą tam 
w najlepszych i najliczniejszych okazach, bo tego 
wymaga „biznes“ i — powiedzmy otwarcie -— 
potaoszę obawa przed gniewem popędliwych Fran- 
cuzów. All righi! 
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Kraków 28. lutego. 
(Wieczór ku uczczenie pamięci Zygmunta Kra- 
sińskiego). 

Zapowiedziany wieczór ku uczczeniu pamięci 
Zygmunta Krasińskiego odbył się wczoraj w teatrze. 
Urządzający go „Filareci* krakowscy przeznaczyli 
czysty dochód na zawiązek funduszu, celem po- 
stawienia pomnika dla poety w katedrze na Wa- 
welu. Bawiący tu artysta-rzeźbiarz p. Teodor Ry- 
gier podjął się podobno bezinteresownie przygo- 
tować projekt pomnika. 

Na wieczór nie przybyła publiczność tak li- 
cznie jak się spodziewano; loże zajęte były przez 
arystokrację, krzesła wszakże nie wszystkie roz- 
przedano, a na miejscach najtańszych całkiem za- 
brakło widzów. 

Wieczór trwał tak długo, iż część obecnych 
opuściła salę, zanim wyczerpano obfity zresztą i 
urozmaicony program. W produkcjach brali udział 
muzycy: Bylieki, Hock, panua Jadwiga Twanowska, 
pianistka z Warszawy i Władysław Zeleński, śpie- 
wała panna Andrzejkowiczówna, deklamował świe- 
tnie ustęp z „Przedświtu* p. Roman Żelazowski 
ze Lwowa, oprócz niego akademik p. Kaden. 

„Dwa obrazy z żywych osób ugrupowali ar- 
tyści-malarze Strażyński i Stachiewicz, szezególnie 
obraz Stachiewicza, przedstawiający projekt po- 
mnika dla poety w myśl słów „z szlachtą pol- 
ską polski lud“ powszechnie się podobał, bo 
rzeczywiście z prawdziwym artystycznym smakiem 
został ułożony. 

Oprócz tych osób biorących udział w wieczo- 
rze, zaznaczyć mi wypada przemówienie prze- 
wodniezącego stowarzyszenia „Filaretów“ p. Grafa, 
oraz dwa wygłoszone odczyty: hr. Tarnowskiego 
p. t. „Miłość w poezjach Krasińskiego" i akade- 
mika Kadena „Listy Zygmunta Krasińskiego do 
Delfiny Potockiej“. 

Z przemówienia reprezentanta „Filaretów“ 
to jedynie jest godnem uwagi, iż nie ogół mło- 
dzieży, lecz tylko należący do stowarzyszenia po- 
wzięli i wykonali myśl urządzenia wieczorku. 
Przyczyny uchylenia się większości młodzieży aka- 
demiekiej od wzięcia udziału w obchodzie, wy- 
łuszczyłem w jednej z poprzednich  koresponden- 
cyj. Sprawa pomnika dla Miekiewieza dotychczas 
czeka na ukończenie — niepodobna więc czynić 
zarzutów egółowi młodzieży, iż serdecznie i gorli- 
wie zajmując się jedną sprawą, nie przedsiębierze 
odrazu kilku. 

Chociaż przez liczniejsze przybycie na wie- 
ezór mogłyby być powiększone fundusze na inny 
projektowany pomnik dla Zygmunta, niepodobna 
także czynić wyrzutów młodzieży, iż nie przybyła, 
gdyż pomysł zdwojenia cen wstępu fortunnym na- 
zwany być nie może. 

Oba odczyty, tak hr. Tarnowskiego, wygłoszo- 
ny przez akademika p. Dębiekiego, jak i drugi 
wyżej wymieniony akad. Kadena, miały za temat 
miłość poety. W odczycie hr. Tarnowskiego przy- 
toczonych jest dużo wyjątków z poezyj Krasińskie- 
go, świadczących o uczuciach jego dla Delfiny Po- 
toekiej i dla własnej żony — akademik zaś w pra- 
cy swojej przytoczył kilka wyjątków z niedruko- 
wanych listów poety także do „Beatricze* pisanych. 

Inteligentna publiczność słuszne czyniła uwa- 
gi, iż to zajęcie się dwoch prelegeutów wyłącznie 
sprawami miłosnych uczuć poety, najmniej odpo - 
wiedniem było właśnie na pierwszym ku uezcze- 
niu jego pamięci" urządzonym wieczorze. Bodaj 
sucha biografia dla szerszej publiczności w formie 
żywego słowa podana, niezawodnie więcej wywołaćby 
mogła czci, aniżeli szczegóły, ciekawe jak każ- 
dy romans, bez względu na to, czy on był wielką 
i natchnioną miłością poety. — Na tym punkcie 
głównie obniżoną została uroczysta cecha wieczoru. 


Zgromadzenie delegatów Towarzystwa 
kred. ziemskiego. 


Lwów 29. lutego. 

Przedłożenie rządowe wniesione w Izbie po- 
słów w sprawie gorzelnianej — to kwestja najbar- 
dziej obecnie zajmująca właścicieli większych po- 
siadłości. Nawet pytanie: wojna czy pokój — ustą- 
piło jej pierwsze miejsce — nie tedy dziwnego, 
że i delegaci Towarzystwa kredyt. ziemskiego — 
więcej podatkiem gorzelnianym byli zajęci, aniżeli 
sprawami finansowemi towarzystwa , których i tak 
bieg jest zupełnie normalny. Dziś też na dwóch 
poufnych posiedzeniach , przedpołndniem i po po- 
ładniu, cmawiano sposoby, jakiemi możnaby wpły- 
Dąć na odrzucenie wspomnianego przedłożenia. 
Rezultat tych uchwał podajemy na innem miejscu. 

Na jawnem natomiast posiedzeniu, które trwało 

od godz. 1ltej do 3ciej po południu, rozpatrywano 
wnioski p. Marassego i p. Bobczyńskiego, usku- 
teczniono wybory i załatwiono kilkanaście pe- 
tycyj. 
n P. Adam Marassé poruszył dwie sprawy: kon- 
wersyjną i parcelacyjną. Co do pierwszej, domaga się 
p. M. zaniechania dalszej koawersji na 4 i pół proc. 
listy, a natomiast wprowadzenia z urzędu ogólnej 
kcnwersji wszystkich wierzytelności 5 proc. na 4 
proc. Rzecz oczywiście sama w sobie zupełnie do- 
bra — szkoda tylko, że więcej aniżeli trudna do 
rychłego przeprowadzenia, bo według oświadczenia 
dyrektora p. Golejewskiego, potrzebaby na ten 
cel 30 do 40 miljonów, o które nie tak łatwo. 

Druga część wniosku p. Marassego dotyczy 
parcelacji, którą wnioskodawca słusznie uważa jako 
nader ważny czynnik dodatni w obecnem trudnem 
położeniu większej własności ziemskiej. Pan Ma- 
rassć żąda, aby zgromadzenie uchwaliło zmianę 
statutu w tym kierunku, iż na przyszłość nie 500 
zł., ale 50 zł. ma być minimum zaciągnąć się 
mającej pożyczki, a członkiem Towarz. kred. ziem. 
może być każdy właściciel hipoteczny, którego 
wartość hipoteki 100 zł. przenosi. Oczywiście wnio- 
sek ten z gruntu niema] zmieniłby instytucję tak 
konserwatywną, jaką właśnie jest Towarzystwo 
kredytowe ziemskie — to też dyrekcja zupełnie 
nie zamierzała do tego przyłożyć ręki i w spra- 
wozdaniu swein zaproponowała : przejście do po- 
rządku dziennego tak nad pierwszą częścią wnio- 
sku jako niewykonalną obecnie, jak również nad 
drugą, jako zupełnie zmieniającą charakter Towa- 
rzystwa. 

W dyskusji zwrócił uwagę wnioskodawca, iż 
nie chodzi mu o natychmiastowe przeprowadzenie 
tych myśli — żąda jedynie, aby zgromadzenie co 
do zasady się oświadczyło. Delegat p. Kruko- 
wieceki położył szczególny nacisk na drugą część 
wniosku p. Marassego. Faktem jest, że znacznie 
obdłużone gospodarstwa większe niesposób długo 
utrzymać — a lepszą jest parcelacja aniżeli licy- 
tacja, bo zawsze coś jeszcze właścicielowi zostanie. 
Zresztą lepiej, aby ziemia bodaj w małych kawał- 
kach została w rękach naszego ludu, aniżeli wielkimi 
kawałami przechodziła w obce. Mowea nie zgadza 
się ze szczegółami wniosku, jak np. aby pożyczki 
już od 50 zł. Towarzystwo miało udzielać, radby 
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jednak, aby dotychczasową minimalną kwotę po- 
życzki 500 zł. obniżono. Ze względu atoli, że 
dziś, gdy jutra nie jesteśmy pewni. zmian takich 
podejmować nie można — proponuje zamiast po- 
wzięcia już teraz jakiejś decyzji w tej sprawie, 
Jeszcze nad nią się zastanowić i przekazać komi- 
sji rewizyjnej, by na przyszłem zebraniu odpowie- 
dnie wnioski poczyniła, — co też zgromadzenie 
uchwaliło. 

Wniosek p. Bobczyńskiego, postawiony 
na zeszłorocznem zebraniu, aby towarzystwo kred. 
ziemskie nie ogłaszało wypowiedzenia kapitału w 
urzędowej gazecie — ze względów na niedawno 
wydaną nową ustawę egzekueyjną, bez dyskusji 
odrzucono. 

Na wniosek dyrekcji uchwalono dodać do $. 5 
ordynacji wyborczej towarzystwa: „delegat, ktory 
przestał być właścicielem hipotecznym, tem samem 
traci mandat delegata tow. kred. ziem.* 

Na tem wyczerpano szereg wniosków przedło - 
żonych zgromadzeniu i przystąpiono do wyborów, 
których wynik był następujący: członkiem rady 
nadzorczej na lat 5 wybrano 36 głosami na 58 
głosujących p. Leoncjusza Wybranowskiego, 
członkami zaś zastępcami pp. Czesława Lek- 
czyńskiego i w ściślejszem głosowaniu Anty- 
ma Nikorowicza. Komisja rewizyjna została nie- 
zmienioną, w skład-'jej bowiem wybrano tych sa- 
mych członków, którzy byli poprzednio, a to pp. 
St. hr. Badeniego, St. Gniewosza, Józefa 
Męcińskiego, Ludw. Balickiego, T. Zu- 
rowskiego, Viviena i Zabę. 

Petycje referował p. Vivien. Sierotom po 
śp. Włodz. Tebince, urzędniku towarz. udzie- 
lono jednoroczny datek 300 złr.; Adjunktowi 
Sułkowskiemu, ze względu na przykre sto- 
sunki przyznano zaliczkę 2000 złr., spłacalną w 
ciągu 8 lat; sierotom po śp. Piotrze W asile w- 
skim, ezłonku rady nadzorczej, udzielono jedno- 
razowo 300 złr.; wdowie po adjunkcie L. Ga- 
domskiej przyznano na dalsze trzy lata po 100 
złr.; wdowom po sługach towarzystwa: Mahuro - 
wej, Wałaszkiewiczowej i Rozkosznej dano jedno- 
razowo 50, 30 i 60 złr. Odrzucono natomiast pe- 
tyeje: dra Wł, Budynowskiego o 300 złr. 
dodatku do płacy, Łuczakowskiego, o pod- 
wyższenie płacy, Janowskiego, o dodatek do 
emerytury i Mikłasiewiczowej, wdowy po 
woźnym, o dodatek do pensji emerytalnej. Ró- 
wnież nie przychyłono się do Żądania Wydziału 
kraj., który jako referendarjusz funduszu ubogicii 
w Tartakowie, prosił aby wypłacono 280 złr. za 
listy towarzystwa wylosowane, a w swoim czasie 
niep odniesione. 

Na wniosek St. hr. Badeniego uchwalono 
dalej wdowie po śp. Jakóbie Wiktorze, b. zast. 
Kaa Rady nadzorczej, pensję po 1500 przez 
at 

Na tem zakończono 25 ogólne zgromadzenie 
delegatów. P. Gorayski, jako przewodniczący 
zebrania podziękował delegatom za liczne przyby- 
cie i prace — a p. Wł. Gniewosz w imieniu 
delegatów p. Cropajskiemu za przewodnictwo. 


KRONIKA. 

Nekrologia. W Kołomyi zmarł po długiej i 
ciężkiej słabości dr. Wilhelm Rase h, awokat krajowy, 
zastępca burmistrza i syndyk miasta Kołomyi, prze- 
Żywszy lat 66. Zmarły tuż przed operacją przed 
kilku dniami, przeszedł na łono rz. kat. kościoła. 
Rasch był powszechnie poważany i lubiany. — Agnie- 
szka Rawecka, właśc. realności i Adolf Rosno- 
wiez, adjunkt urzędu podatkowego, zmarli we Lwo- 
wie. — Ks. Seweryn Horbaczewski, gr. kat. 
proboszez w Kudryńcach nad Zbruczem, zmarł tamże 
w 81 roku życia. Sp. ks. Horbaczewski znany był 
na całe Podole z dobroczynności i staropolskiej go- 
ścinności, oraz jako prawdziwy ojciec gromady. To 
też ze szezerym žalem liczuie zgromadzona publicz- 
ność obu obrządków odprowadziła na wieczny spo- 
czynek sędziwego kapłana i jubiłata. 

Kaiendarz. Czwartek (1. marca): Albina B. — 
Budzisława. Wschód słońca o godzinie 6. min. 48. 
zachód o godzinie 5. min. 41. 

Temperatura. Barometr opada, Srednia tempe- 
ratnra była — 13:490., najniższa była — 15'290., a 
najwyższa — 12'6'0. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnieznej: Wiatr o zmiennym kierunku ze wscho- 
dniej strony, średnia temperatura doby około — 690, 
niebo przeważnie czyste, powietrze miernie wilgotne, 
pogodnie, co najwięcej opad ściętej mrozem mgły 
możliwy. 

Wysoki stan barometru, który nastąpił z dniem 
25. zm., utrzyma się przez pierwszy tydzień, w sku- 
tek czego będziemy mieli mgły poranne, przymrozki 
nocne ż częściową odwilżą w dzień, Drugi tydzień 
będzie przeważnie niepogodny, lecz opady nie bardzo 
znaczne. Odwilż zupełna nastąpi prawdopodobnie do- 
piero w drugim tygodniu. 

2 kolei Karola Ludwika donoszą, że zaspy śnie- 
żne między Rawą Ruskq i Sakalem usunięto i że z 
dniem 29. lutego został ruch pociągów na całej linji 
Jarosławsko-Sokalskiej otwartym. 

Z wyjątkiem więc tego ograniezenia, Że na prze- 
strzeni Iiwów-Podwołoczyska pociągi nocne nr. 9 i 
10, a między Krasnem i Brodami pociągi nr. 109 i 
110 jeszcze i nadal kursować nie będą — odbywać 
się będzie od 29. lutego ruch pociągów na wszystkich 
innych linjach tejże kolei według rozkładu jazdy. 

Mianowania. Rada szkolna kraj. zamianowała 
rzeczywistymi nauczycielami szkół etatowych Florjana 
Kotowskiego w Swoszowicach, Jana Bronisława Za- 
rudzkiego w Zabłoteach, a Helenę Kotlarską rzeczy- 
wistą nauczycielką czteroklasowej mięszanej 
w Tuchowie. 

Minister skarbu mianował w etacie prokuratorji 


skarbowej w Galicji adjnnkta dr. Kazimierza Łuezkie- 
sekreta- 


szkoły 


wicza i koneepistę dr. Eugienjusza Jarosza 
rzami. 

Do rady powiatowej grybowskiej, przy wybo- 
rze nzupełniającym z grupy gmin miejskich, wybrany 
został p. Teodoz Kochlöffel, 
przemysłowiec z Ciężkowice. 

Depozyt do odebrania. Dnia 20. zm. znale- 
ziono w lokalu urzędu podatkowego w Turce, kwolę 
11 złr., którą ktoś zgubił. Właściciel może się zgło- 
sić w tamtejszem ck, starostwie. 

W sprawie auskultantów Wiener Ztg. do- 
nosi: Pan minister i kierownik ministerstwa sprawie- 
dliwości br. Prażak wydał do prezydjów wyższych 
sądów krajowych, do prezydjów trybunałów sądowych 
pierwszej instancji i do sądów powiatowych rozpo- 
rządzenie, aby w przyszłości auskultanei nie byli 
powoływani do sprawowania nrzędu samodzielnych 
sędziów karnych. Gdyby jednak okazała się nieod- 
zowna potrzeba trwałego poruezenia tego urzędu 
auskultantowi, mają zasięgnąć przełożeni sądów po- 
wiatowych ku temu upoważnienia u przełożonego 
prezydjum trybunału sądowego. 


właściciel realności i 


Angielskie płaszcze gumowe od 6 złr. Kołdry wełniane i kocyki do podróży od 450. Kra 
Pledy i szale damskie. Kufry podróżne i torby. 


Co się tyczy przekazywania pojedynczych spraw 
mniejszego znaczenia auskultantom, a to w wypad- 
kach, w których wyręczenie się nimi będzie niezbę- 
dnie koniecznem, to pozostawia się to ocenieniu sę- 
dziego powiatowego. Przedewszystkiem zaś przełożeni 
miejsko-dalegowanyeh sądów powiatowych mają uni- 
kać wyznaczania auskultantów do sprawowania funk- 
cyj samodzielnych sędziów karnych, a nawet w ra- 
zach chwilowej potrzeby mogą to uczynić tylko za 
upoważnieniem prezydjum trybnnału sądowego. 

Wspólny objad delegatów towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego odbył się wezoraj w hotelu Euro- 
pejskim. Przybyło nań 60 osób. Po pierwszych da- 
niach rozpoczął się szereg toastów, wznoszonych na 
cześć prezesa towarzystwa, członków dyrekcji i pp. 
delegatów. Wesołość i ożywienie od czasu do czasu 
zatruwała kwestja gorzelniana, bo i tu nie mogło się 
obejść bez omawiania tej sprawy. 

Słuszne skargi. Kupcy mający sklepy przy ul. 
Karola Ludwika, użalają się całkiem słusznie na 
gromady obdartych pauprów, włóczących się całemi 
dniami aż do późnej nocy po tej ulicy. Włóczęgi te 
napastują w bezczelny a nawet nieprzyzwoity sposób 
przechodniów, a osobom wychodzącym ze sklepów nie 
pozwalają tak dłngo wyjść, zanim nie otrzymają 
jałmużny. Jnż kilka razy zwracaliśmy na to uwagę 
dyrekcji policji niestety nadaremnie, może być, że 
słuszne skargi kupeów skłonią wreszcie władzę bez- 
pieczeństwa do postawienia w tem miejscu policjanta, 
któryby ezuwał nad porządkiem. 

Rubel spada dalej. Wezoraj stał we Lwowie 
już tylko 1 złr. 2 et. 

Bal polski w Petersburgu. Bal polski urzą- 
dzony d. 26. lutego na korzyść tutejszego rzymsko- 
katolickiego "Towarzystwa dobroczynności, należał do 
najświetniejszych w obeenym sezonie karnawałowym. 
Bal odbył się, jak zwykle, w sali klubu szlachec- 
kiego. Biletów sprzedano około 2000, licząc w tem 
i bilety, wydawane dla rodzin. Pomiędzy innymi 
obecni byli: hr. Augnst Potoeki i poseł francuski, 
Laboulaye. Tańeom przygrywała orkiestra pułku preo- 
brażeńskiego, uzupełniona kompletem instrumentów 
rzniętych. Mazur odznaczał się ogniem i wdziękiem. 
Tańezono go długo, przy muzyce specjalnie na ten 
cel skomponowanej. („Mazur-kiakowiak*). W bezpła- 
tnym bufecie, wspaniale urządzonym, zasiadły panie: 
mecenasowa Kierbedziowa, Żukowa z domn ks. Lu- 
bomirska, Małkowska, Spasowiczowa i inne. Tualety 
dam odznaczały się rozmaitością i były w ogóle 
bardzo piękne. Grażźdanin, opisując wrażenie z balu 
polskiego, powiada między innemi: „Na balu zrozu- 
mieliśmy, iż Polak i „rnsski* są to dwaj rodzeni 
bracia” — (tylko, że pomiędzy nimi zachodzi taka 
różnica, jak między Ablem a Kaimem. Przyp. red.) 

Statystyka śmiertelności i samobójstw w 
Prusiech. Rząd pruski w ostatniej, świeżo wydanej 
statystycznej publikacji urzędowej cieszy się niepo- 
miernie z tego, iż Śmiertelność w Prusach w r. 1885 
znacznie się zmniejszyła w porównaniu z latami po- 
przedniemi. Wykazuje mianowicie, że w ciągu roku 
1885 zmarło w Prusach ogółem 716.982 osób, z tych 
341.927 kob., a 374.982 męż. Próez tego przyszło na 
świat nieżywych dzieci 44.108, z tych 24.779 płci męsk., 
a 19.829 żeńskiej. Na tysiąe mieszkańców wypada, 
według obliezenia, 25°/ , podezas gdy w latach 1884 
do r. 1882 wstecz wynosiła śmiertelność po 25'4"/,. 
Znacznego zatem zmniejszenia śmiertelności bynajmniej 
nie widać. 

Również statystyka samobójstw zawiera ciekawe 
daty. W r. 1888 było 6.171 wypadków samobójstw, 
w r. 1884—5 900, a w r. 1885—6 28, z tych 
4.611 mężczyzn, a 1.217 kobiet. Naturelnie, że wiek 
samobójeów odgrywa tu niemałą rolę, gdyż z wie: 
kiem wzmagał się i procent samobójstw. Na 100 100 
żyjących w pojedynczych klasach wieku do 10 lat nie 
było żadnego wypadku, od 10 do 15 lat 1*5*/,, od 
15 do 20 18%, cd 20 do 25 lat 22897, i tak sto- 
pniowo coraz wyżej, aż w wieku ponad 80 lat do- 
szła liezba samobójstw do 55'2"/,. Dla umiejętności 
najważniejszą jednak rzeczą jest, dowiedzieć się o 
przyczynach samobójstw. Nie jest to jednak rzeczą 
łatwą i nie zawsze może być skonstatowanem. Rząd 
pruski podaje, że w r. 1885 najwięcej wypadków sa- 
mobójstwa było z powodu pomięszania zmysłów, wy- 
nosiło bowiem na 100 wypadków 4337/,, z powodu 
zniechęcenia do Życia 9”, z powodu różnych cier- 
pień fizycznych 8'40/,, z tęsknoty 889%, z żalu i 
wstydn 68°. 

Największa liczba samobójstw nastąpiła przez 
powieszenie 3.632, następnie przez utopienie 1.150, 
przez zastrzelenie 686, przez otrucie 245. 

Nieszczęśliwych wypadków z wynikiem Śmiertel- 
nym było w r. 1885 ogółem 13.074, innych wypad- 
ków 12.162. W porównaniu z r. 1884 zwiększyła” 
się liczba wypadków śmiertelnych o 45/,, zaś in- 
nych o 30'3%/,. Odrębnie przedstawione są daty, do- 
tyczące samobójstw wojskowych pruskich. Z nich do- 
wiadnjemy się, że w r. 1886 było ogółem 224 wy- 
padków samobójstw wojskowych, z tych 56 podofice- 
rów. Najwięcej wypadków, bo 82, t. j. około 37*/,, 
było z powodu obawy przed karą, potem na- 
stępuje z powodu obrazy honoru 16, dl» braku po- 
wołania zawodowego 10. Miesiąc styczeń i maj reje- 
strują najwyższą cyfrę samobójstw, najmniejszą zaś 
sierpień i październik. 

Uwięziony policjant. Do biura inspekcyjnego 
policji zgłosił się onegdaj niejaki Jan Lubowicz li- 
czący lat 20, który podał, że jest z zawodu nauczy- 
cielem prywatnym a od 1, grudnia pełnił obowiązki 
policjanta w Stanisławowie. Odstawił on do Lwowa 
szupaśnika Wasyla Hrammieka poczem sprzykrzywszy 
sobie widocznie zawód policjanta, sprzedał żydom swój 
mundur, będący własnością gminy m. Stanisławowa. 
Obecnie chce on odbyć własnowolnie pokutę i zgłosił 
się dlatego wprost do policji. Policjanta zamkięto w 
areszcie policyjnym. 

Rozbiegane konie. Woźnica Walenty Pernala 
zostawił koło rogatki Gródeckiej konie bez dozorn. 
Konie się spłoszywszy, w szalonym pędzie przebie- 
gły ul. Gródecką i Kazimierzowską, gdzie je dopiero 
zdołano przytrzymać. Na szczęście obeszło się bez 
wy padku. 

Kradzież. Z mieszkania pp. Micewskich przy 
ul. Kościuszki 1. 18 skradziono onegdaj rano rotundę 
z ezarnego kangarnu wartości przeszło 50 zł. i wi- 
delelee srebny. Kradzież tę popełnił prawdopodobnie 
jakiś żebrak. 

Wóz tramwajowy nr. 6 uszkodzi! onegdaj bar- 
dzo znacznie wskutek nieostrożnej jazdy na nl. Zół- 
kiewskiej woźnica Paweł Andruch, którego aresz- 
towano. 4 

Kradzież w tramwaju. Heni Zamojra skradzio- 
no onegdaj popołndniu w wagonie tramwajowym pu- 
gilares zawierający kilkanaście guldenów i parę zło- 
tych kólczyków. Obok Zamojry siedział eleganeko 
nbrany jegomość, który na pierwszym przestanku się 
ulotnił, 


6) Teatr. Ubiegły tydzień pełen był niespodzia- 
nek, których bezpośrednią przyczyną był „Napój mi- 
łosny“, nie mogący się doczekać reprezentacji. To też 
repertuar był, bardziej niż kiedykolwiek, dorywczy i 


w cenie I złr. 40 ct. 
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Koszule męskie, kołnierzyki, mau- Cylindry i kapelusze filcowe miękkie i twarde. 


szety i koszule nocne. 


Necesniyry męskie de podróży. 


przypadkowy. Dopisał tylko ostatni poniedziałek, 


ze 
składanym programem. W pierwszej komedyjce „Ro- 
czniea ślubu” gra p. Źelazowskiej i niezrównany, na- 
turalny a tak sympatyczny humor p. Pysznik, za- 
chwycały publiczność; p. Wojdałowiez był wyborny, 
a p. Kasprowiez weale swobodny. W „Dzieciakach* 
debiutowała p. Helena Zimajer, owa Helusia, która 
już dawniej ukazywała się w rolach „dzieci“, a dziś 
urosła na urodziwą panienkę, dla której scena zdaje 
się być oddawna znanym tereuem. Panna Helena nie 
pctrzebowała zdobywać sobie sympauji publiezności, 
posiada ją już w całej pełni, a sympatja ta manife- 
stowała się hucznemi oklaskami, które zmnsiły młodą 
adeptkę sztuki po kilkakroć, nawet w ciągu aktu, u- 
kazywać się na scenie. Kto sądził, że w pannie He- 
lenie zobaczy zwykłą debiutautkę, której najwyższą 
zaletą są zwykle dobre chęci, ten omylił się bardzo. 
Linia panny Heleny, ta wdzięczna, ale najeżona tru- 
dnościami rola naiwnej w komedji p. Świderskiego, 
była opracowaną w najdrobniejszych szczegółach, po- 
jęta trafnie a wykonana wybornie. Nie powiemy, al Wy 
to było najlepsze pojęcie, owszem, sposób, w jaki 
rolę tẹ odtwarza panna Pysznik, o wiele lepiej nam 
się podoba, ale z tem wszystkiem było to pojęcie 0- 
ryginalne i konsekwentnie przeprowadzone. Panna He- 
lena ma niewątpliwie wielki talent sceniczny, ma 
przyszłość przed sobą, zwłaszcza, że na drodze arty- 
stycznej ma przewodników, którzy talentu wypaczyć 
nie dają — jesteśmy zaś pewni, że nie pozostanie 
przy rolach o charakterze Lini, ale sięgnie do regionu 
wyższych ucznć, do postaci dramatycznych, które 
znajdą w niej wyborną przedstawieielkę. Naiwność 
ma znaczenie tylko jako efekt seeniczny, motywem 
psychologicznym dziś już być nie może i  szkodaby 
było talentu i pracy do kreowania jedynie takich 
sztucznych, egzotycznych postaci. Zresztą cała jej in- 
dywidualność, raczej poważna niż szezebiotliwa, jej u- 
sposobienie, sposób mówienia, głos i ruchy przezna- 
czają ją do karjery dramatycznej, która niewątpliwie 
przed nią się otworzy. Cheąc być szczerymi, musimy 
odradzić pannie Helenie zbyt rubasznego czasem ru- 
szania się na scenie, zwłaszcza, gdy szybko idzie. 

Oto bilans. 

Ostatecznym jego rezultatem, że onegdajszy de- 
biut powiódł się w całem tego słowa znaczeniu wy- 
bornie, a jeżeliśmy dawali rady i notowali ujemne 
strony, to tylko dlatego, że nie uważamy jej za zwy- 
kłą debintantkę, ale już za artystkę. Wywiązać się z 
roli Lini ku zadowoleniu publiczności i jednozgo- 
dnemu zadowoleniu prasy, to rzecz sama przez się 
niezwykła, cóż dopiero, gdy zważymy, że panna He- 
lena miała takich dwóch partnerów, jak pp. Zboiń: 
skiego i Walewskiego. Przy grze dwóch takich arty- 
stów utrzymać Linię na pierwszym planie, to juź 
istotna sztuka. 

Niefortunua „Piosnka pana Fortunata“ 
nie zabawiła wcale publiezności. Całe szczęście, iż 
sytuację ratowała pani Zimajer tą szykowną i dowci- 
pną gra, która ją tak korzystnie wyróżnia. P. Skal- 
ski, p. Kasprowiczowa i p. Radwan grali tak dobrze, 
jak tylko role na to pozwalały, panna Babińska wy- 
glądała wcale dobrze, a nawet czesto usiłowała grać 
— nie zawsze jednak szezęśliwie. 

(En.) Opera „Napój miłośny* Donizettego na- 
leży do rzędu oper, jakie jnż nie pojawiają się w dzi- 
siejszej literaturze muzycznej włoskiej. Jestto prawdzi- 
wie typowa opera komiczna, o librecie nader prostem 
i muzyce wesołej a śpiewnej — nie brakuje tu ani 
primadony rozsypującej całe potoki koloratury, ani 
bassa buffo, który dźwiga nielada zadanie — roz- 
śmieszania całego audytorjnm swoją postacią, Śpie- 
wem i grą, mimo, że dowcipy libretta dobrze juź 
myszką trącą  Niezaprzeezoną jest rzeczą, iż muzyka 
włoska naturą swoją najbardziej odpowiada operom 
tego kroju — banalność razić tu nigdy nie może, nie 
spotyka się bowiem sceny o wyższym nastroju dra- 
matycznym a melodje słodkie i naiwne zupełnie ina- 
czej wyekodzą z ust takiej Adiny, niż np. Lukrecji 
Borgji. 

Onegdajsze przedstawienie było poniekąd premierą, 
najprzód bowiem dla młodszej generacji opera ta może 
być nowością, powtóre w obecnym składzie pers<nalu 
musiała być na nowo wystudjowana Wznowienie to 
w całości udało się wcale szezęśliwie. Panna Man- 
sour znalazła dla sietie bardzo wdzięczne pole popisu 
w partji Adiny. — Namorino, to znowu jedna z naj- 
lepszych postaci pana  Viciniego. Artysta ten był w 
tak doskonałym humorze, iż nawet lekka niedyspo- 
zycja głosowa wcale go nie pozbawiała animuszu. 
Niektóre ustępy, jak np. romans (powtarzany) śpie- 
wał bardze piękuie — a grał nie bez pewnej prze- 
sady lecz z życiem. 

Bassem buffo był p. Koneewicz a swego Dnlca- 
marę uczynił może nieeo szablonowym, ale odśpiewał 
poprawnie i nierzadkoz efektem. Całość cpery była 
dobrą, nawet chóry dość życia zdradzały. 

„Pospolite ruszenie“ najnowsza farsa 3 aktowa 
ulubionej spółki pp. Abrahamowicza i Ruszkowskiego 
ujrzy po raz pierwszy światło kinkietów teatralnych 
prawdopodobnie d. 9. bm. Wezoraj odbyła się w czy- 
tana próba. Główne role spoczywają w rękach pań 
Pysznikównej, Grermanowej, Cichockiej zaś role męskie 
znajdą wykonaweów w pp. Frenklu, Kwiecińskim, Zbo- 
ińskim, Wojdałowiczu, Walewskim i innych. 

(so) Drugie zebranie towarzyskie Tow. pedago- 
giczuego, odbyło się wczoraj w sali kasyna miejskie- 
go, przy nader licznym udziale publiczności. Z obe- 
enych zauważyliśmy dr. Roszkowskiego, dr. Źnliń- 
skiego, dr. Benoniego, Finkla p. Baranowskiego i w. 
i Program wieczorku był starannie ułożony i wyko- 
nany. Nadzwyczajnie podobało się duo Eesedego, na 
cytrach odegrane przez p. Mańkowskiego i jego uczen- 
nicę pannę Klein, zarówno dla dobrego wykonania 
jak i piękności utworu. Z precyzją odegrały panny 
Macierzyńska i Boraczkówna mozatowską owerturę i 
węgierskie tańce Brahmsa, a pna Kropińska znane 
krakowiaki Wallacea, pp. Borkowski i Jamiński wy- 
pełniali część wokalną, a p. Aniela Boraczek wygło- 
siła z zrozumieniem wiersz Seweryny Duchińskiej, 
Wieczorek skończył się po godzinie 10. 

Repertoar teatralny. Dziś „Napój miłosny." — 
W piątek po raz pierwszy „Ptaki niebieskie," ko- 
medja w 4 aktach Z. Przybylskicgo. — W sobotę 
„Hugenoci". 

Przedstawienie amatorskie w połączenin z kon- 
eertem na dochód kolonij wakacyjnych, odbędzie się 
w Sali „Sokoła“ d. 11. marca br., przy łaskawym 
współudziale „Lutni.“ 

(X) Koncert panny H. Patkiewicz zapowiada 
się świetnie, Młoda artystka zyskuje swym talentem 
szerokie koła zwolenników. Onegdaj na raucie Tow. 
„Pracy kobiet" przyjmowano entuzjastycznie śpiew 
panny Patkiewiez, a znakomita śpiewaczka panna 
Bianca Bianchi wyraża się o jej śpiewie w liście, pi- 
sanym do p. Marka, w sposób następujący: „Słysza- 
łam pańską uczennicę, pannę Herminę Patkiewicz, 
znachodzę, że ona posiada nadzwyczaj piękny i sym- 
patyczny głos, który jej z pewnością przy dalszem, 
kształceniu świetną karjerę zapewnia.“ 

Wychodzący od lat 37 dwutygodnik Przyjacie- 
domowy i złączona z nim od lat 20 Gazeta wiejska, 
ogłosiły w br. zmianę w składzie redakcji i w pro- 
gramie wydawnictwa, Rodzina śp. założyciela, a rai y 


watki angielskie. Rękawiczki angielskie (Kiwa) Zupełna wysprzedaż obrazów i zwierciadeł 
IGNAC 


EGO FRIEDA 
znajduje się obecnie przy ulicy Hetmańskiej 1. © 
obok kantoru pp. Sokala i Lilien. 


-. 


a 


z Z 


czej wydawna czasopism Krzysztof Koeppel, poruczył 
kierunek redukcji s rzyjacieła Alfredowi Stehlikowi, 
+Gazcty wiejskiej zaś Wincentemu Bielskiemu. Osta- 
tnie to pismo zostało rozszerzone przez mmieszczanie 
Ww niem artykułów więcej rolniczej i gospodarczej 
treści i w ogóle zastosowane do potrzeb rolnictwa i 
przemysłu domowego, jest więe pod pewnym wzgłę- 
dem nowym organem gospodarezo-rolniczym „naszej 
prowincji, ubogiej jak wiadomo, w tego rodzaju wy- 
dawnictwa. 

Trzeci z odczytów urządzonych przez Towa- 
rzystwo pedagogiczne, mieć będzie d. 5. marca w 
sali ratuszowej o godz. 6. wieczorem, redaktor Ga- 
gety Narodowej p. Juljusz Starkel o „Zywiole na- 
rodowym w wychowaniu. 

W kasynie miejskiem odbędzie się — zamiast 
programem zabaw na dzień 3. marca zapowiedzianego 
koncertu — w piątek duia 2. marca wieczorek mu- 
zykalny, urządzony przez p. Wilhelma Qzerwińskiego, 
na który członkowie kasyna z rodzinami mają wstęp 
wolny. Lista otwarta. Bilety wydawane będą w pią- 
tek do godz. 4. po południu. 

Koncert w połączeniu z przedstawieniem ama- 
torskiem, odbędzie się we wtorek d. 6. marca w 
sali kasyna miejskiego na dochód „Bibljoteki słucha- 
czów weterynarji.* Program wieczorku jest bardzo 


w zajmujący, a współudział swój przyrzekli panna Py- 


sznik, panna Gracka, pp. Frenkel, Fontana, Deryng, 
Neunauser i Wędrychowski. Nadto wystąpi dwuna- 
stka śpiewacka „Eweho.* Amatorowie odegrają jedno- 
aktową komedję Gawalewicza . Dzisiejsi “ 

Wieczór dramatyczny Emila Derynga, zaś 
służonego weterana sceny i b. dyrektora szkoły dra- 
matycznej, z której tyle pięknych talentów wy- 
szło, zajmujących dziś pierwszorzędne stanowisko 
zapowiada się pięknie. Artyści  seeny lwowskiej 
przyrzekli swoje  współucezestuietwo: na pro- 
gramie znajdujemy nazwiska pp. Pysznik, Xe- 
lazowskiej, Wisłobodzkiej, Urbanowicz, pp. Zelazow- 
skiego, Frenkla, Wojdałowicza i Wysockiego. Progrum 


jest nader obfity; składają się na niego: „Ciężka 
próba“, scena z „Mazepy”, „Swieczka zgała , 
„Dwaj roztargnieni* i dwa monologi, które wypowie 
benefiejant. Wieczorek odbędzie się dnia 3. marca 
w sali kasyna miejskiego. — Ceny miejse nader 
przystępne. 


huch stowarzyszeń. 

Zarząd Tow. politechnicznego, ukonstytuowa- 
wszy się, obrał sekretarzem p. Pawła Stwiertnię, in- 
żynier-asystenta kolei Karola Ludwika; zastępcą se- 
kretarza p. Antoniego Swiątkowskiego, architektę ; 
skarbnikiem p. Augusta Sołtyńskiego, inżyniera kolei 
Czerniowieckiej; zastępcą skarbnika p. Bolesława Da- 
rowskiego, starszego inżyniera kolei państwowej ; bi- 
bljotekarzeru p. dra Dziwińskiego, profesora szkoły 
politechnicznej; zastępcą bibljotekarza p Andrzeja Keg- 
dziora, iużyniera Wydziału kraj. 

(m.) Walne zgromadzenie gal. Tow. wetery- 
narskiego odbyło się onegdaj pod przewodnictwem 
p. A. Litticha. Z odezytanego sprawozdania dowie- 
liśmy się, że z końcem grudnia 1887 r. liczyło Tow. 
72 członków, między tymi jednego członka honoro- 
wego i jednego członka korespondonta. Od 1. stycznia 
1888 przystąpiło do Tow. 8 członków zwyczajnych, 
tak że obecnie liczba wszystkich członków Tow. wy- 
nosi 80. 

Na VI. międzynarodowym zjeżdzie hygieniczno- 
demograficznym reprezentował Tow. kol. dr. J. Szpil- 
man, który został zaszczycony godnością jednego ze 
sekretarzy w III. sekcji dla hygieny i podsekcji Ila, 
poświęconej sprawie szczepienia ochronnego chorób 
zakaźnych u zwierząt występnjących. Io komitetu 
organizacyjnego V. zjazdu lekarzy i przyrodników 
polskich, który się odbędzie w r. b. na zaproszenie 
prezydenta m. Lwowa delegowało Tow. pp. A. Litti- 
cha i J, Kubickiego. Na posiedzeniu tegoż obszer- 
niejszego komitetu, odbytem dnia 6. maja z. r., wy- 
brany został wydział gospodarczy, w którego skład 
ze strony Tow. wet. weszli kol. A. Littich i dr. J. 
Szpilman, pełniący funkcje sekretarzy w tymże wy- 
dziale. i 

W myśl uchwały 1. walnego zgromadzenia wziął 
wydział dnia 14. kwietnia 1887 udział w uroczysto- 
ści jubileuszowej protomedyka dra A. Biesiadeckiego, 
któremu im corpore wręczył dyplom na członka ho- 
norowego Tow. wraz z kwotą 526 zł. zebraną przez 
kolegów na fundusz wdów i sierot po członkach Tow. 


, lekarskiego, noszącego imię jubilata. 


W ciągu roku ubiegłego odbył wydział ośm po 
siedzeń, podczas których załatwione zostały sprawy, 
uchwalone przez walne zgromadzenie, jakoteż przez 
sam wydział poruszone. i 

Sprawozdanie kasowe na rok 1887 wykazuje 
w dochodach 675 zł, 44 ct., zaś w rozchodach 
374 zł. 65 et. 

Przegląd weterynarski wydawany przez Tow. 
liczył w ubiegłym roku 248 prenumeratorów stałych 
a więc liczba prenumeratorów w ciągu roku nbie- 
głeso zwiększyła się o 27.  Koszta wydawnictwa 
Przeglądu wynosiły 852 zł. 51 et. 

Pod względem naukowym Przegl. weter. stale 
się rozwija, liczba jego współpracowników się po- 
większa ; redakcja zaś ze swojej strony w miarę sił 
i środków czyni wszelkie możliwe i dostępne ulep- 
szenia w Przeglądzie rozwijając istniejące a zapro- 
wadzając nowe działy. 


Nastąpiły wybory: Prezesem wybrany został 
dr. J. Szpilman, wiceprezesem p. J. Kubicki, sekre- 
tarzem administracyjnym dr. H. Kadyi, sekretarzem 


naukowym Mag. St. Królikowski, zaś skarbnikiem 
P. Kretowicz. 
W sprawle Tow. oficjalistów pryw. rozesłało 


Towarzystwo gospodarcze do oddziałów następujący 


DZIENNIK POLSKI z dnia 1. Marca 1888 r. 


okólnik: „Komitet Towarz. gosp. galie. ma zaszezyt 
przesłać w załączeniu 6dezwę hrabiego Zamoyskiego, 
prezesa Towarzystwa wzaj. pomocy ofiejalistów pry- 
watnych 1. 8351, którą tenże zawiadamia, iż celem 
związania ściślejszego interesów właścicieli dóbr z in- 
teresami oficjalistów prywatnych i połączenia ich sto- 
sunkiem serdeczniejszym kn obopólnemu dobru, wpro- 
wadzono w temże towarzystwie nowy dział ubezpie- 
czeń, nazwany „działem uczestników", który dla u- 
czestnika zapewnia stałą zapomogę, gdy stanie się 
nieudolnym do pracy. lub na jednej posadzie wybę- 
dzie lat 35, toż dla rea Viy, giyby uczestnik (choćby 
po 5 latach należenia) umarł. Nad doniosłością tej 
wprowadzonej zmiany i korzyściami dla stron obu, 
tj. tak dla właściciela dóbr, jakoteż ofiejalistów, Yoz- 
pisywać się nie ma potrzeby, gdyż uczy niia to już 
dołączona odezwa — i komitet, powołując się jedynie 
na nią, uprasza szan. lady oddziałów : ażeby sprawę 
tę na porządku dziennym najbliższego zgromadzenia 
zamieścić — na korzyść tego nowego działu ubezpie- 
czeń uwagę zwrócić i do jak najliezniejszego przystą- 
pienia zachęcić raczyły. * 


Akcja w sprawie gorzeinianej. 


Podajemy poniżej głosy, jakie odezwały sie 
w sprawie gorzeluianej. Zaczyna ona wchodzić na 
tory racjonalniejsze, a z przyjemnością to konsta- 
tujemy, Że akeja zaczyna być żywszą i energicz- 
niejszą. Cieszyć się należy tym objawem, nietylko 
dlatego, iż chodzi tu 0 sprawę nader ważną dla 
naszego kraju, o gałęź produkcji, która jedynie się 
rozwija, a zniszczona, mogłaby nieobliczalne kleski 
ekonomiczne za sobą pociągnąć, ale idlatego.iż ob- 
jaw ten świadczy 0 rozbudzonem życiu na polu 
polityki i gospodarstwa, iż będzie on dla rząłu 
wskazówką, Że kraj nasz potrafi w chwili ważnej 
stanąć na straży swych interesów. 

Przypuszezaliśmy i przypuszczamy, iż rząd bę- 
dzie całą siłą nalegał na przeprowadzenie tej u- 
stawy, rujnującej właścicieli gorzelni na rzecz dru- 
giej połowy monarchji, która zawsze ze sporów 
zwycięsko wychodzi, ale to zrażać nie powinno. 
W każdej sprawie tego rodzaju należy stawać so- 
lidarnie, iść silnie, ażeby nie narazić się na za- 
rzut zaniedbywania własnych interesów. Oto ostat- 
nie postanowienia, które powzięło zgromadzenie 
deputacji Rad powiatowych oddziałów gospo- 
darskich i delegatów Towarzystwa kredyt. ziem- 
skiego. 

Wiedeń 29. lutego. Z inicjatywy księcia 
Lubomirskiego, prezesa oddziału przemyskiego, 
jakoteż z iniejatywy lwowskiego centralnego ko- 
mitetu gospodarskiego zebrało się we Wiedniu 
zgromadzenie depntacyj wielu rad powiatowych, 
oddziałów gospodarskich, oraz wielu właścicieli 
sorzelń i propinacyj. Delegatów było dwudziestu 
kilku. Oezeknją przybycia dalszych deputacyj, 
które są zapowiedziane. Od wszystkich prawie rud 
powiatowych, oddziałów gospodarskich i wielu 
właścicieli gorzelń i propinacyj nadeszły telegra- 
my. Zgromadzenie zgodnie z tradycyjną solidarno- 
ścią Koła polskiego z Sejmem, uznało uchwałę 
powziętą przez Sejm w sprawie gorzelnianej za 
jedyną i wyłączną podstawę swej akcji. Następnie 
wyraziło zgromadzenie Kołu polskiemu niezłomne 
zaufanie i prośbę, aby nie brało przedłożenia rzą- 
dowego za podstawę do działania; uchwalono dalej 
zgodnie ze świeżą uchwałą stałej ankiety gorzel- 
nianej zatrzymanie systemu ryczałtowego do wy- 
sokości 50 hekt. zacieru i zastrzeżenie praw pro- 
pinacyjnych, ewentualnie, w razie przymusowego 
położenia, dopuszczalność monopolu. Wystosowano 
prośbę do Koła Polskiego u ustanowienie z łona 
swego komisji dla porozumiewania się z deputa- 
cjami. Wysłano do Grocholskiego do Abazzji de- 
putację z prośbą, aby przybył do Wiednia; udano 
się również do marszałka krajowego z prośbą, aby 
stanął na czele deputacyj rad powiatowych i po- 
prowadził je do pana ministra skarbu. Ustanowio- 
no stały komitet wykonawczy i dwie osobne ko- 
misie złożone z delegatów rad powiatowych i od- 
działów rolniczych, dla zaciągania informacyj od 
Koła Polskiego i-od ministra dla Galicji. Włodzi- 
mierz Kozłowski, sekretarz zebrania. 


Lwów 29.lutego. Na poufnem posiedzeniu dele- 
gatów towarz. kredytowego ziemskiego, po eałogo- 
dzinnej niemal dyskusji, w której wszyscy mowey 
bez wyjątku ostro występowali przeciw przedłoże- 
niu rządowemu w sprawie gorzelnianej, wybrano 
kcmisję z pięciu celem ułożenia odpowiedniego 
„z pieprzem i papryką“ telegramu do Koła pol- 
skiego. Komisja ta, złożona z p. Włodz..Gniewo- 
sza, jako wnioskodawcy 1 pp St. Badeniego, Go- 
rayskiego, Viviena i Wolfartha, ułożyła i wysłała 
telegram następujący : i 

„Prezydjum Koła polskiego na ręce prezesa 
p. Jaworskiego w Wiedniu. Zebrani delegaci tow. 
kredytowego ziemskiego dając wyraz zaniepokojeniu 
i prawdziwemu przerażeniu wywołanemu rządowym 
projektem sprawy gorzelnianej, który niechybnie 
sprowadzi zubożenie gospodarstwa rolniczego 1 u- 
padek ekonomiczny kraju naszego, wzywają Kolo 
polskie, by użyło wszelkich możliwych, chociażby 
najdalej idących środków celem obroay tak sci- 
śle z r lnictwem połączonych interesów gorzelnie- 
twa i prawa propinacyjnego, stanowiącego podsta- 
wę bipoteczną a przez projekt rządowy zagrożonych. 

„Delegaci przychylając się w zupełności do 
wniosku stałej komisji kraj. gorzelniczej wyrażają 
prrekonanie, że Koło polskie nie cofnie się przed 
żadnym krokiem, by kraj ochronić od ekonomicznej 
ruiny, jaką uchwalenie wniesionej ustawy sprowadzić 
musi.“ 

Telegram ten podpisało przeszło 50 delegatów. 


Lwów, z Izby handlowej 
dnia 29. lutego 1888 r. 
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. Prócz wysłania tego telegramu — na dru- 
giem poufnem zebraniu, które odbyło się po go- 
dzinie 8. po południu — uchwalono na wniosek 
p. Wolfartlia wysłać osobną depulację do 
Wiednia w sprawie gotzelnianej i do prezydjum 
Rady państwa wystósować odpowiedni memorjał. 


| zag, 3 


- o 

Przeglad polityczny. 

* Obywatele austrjacey zamierzający zawrzeć 
małżeństwo w Bosnji lub Hercogowinie, winni u- 
praszać u dotyczącej władzy obwodowej 0 pozwo- 
lenie na związki ślubne. Do otrzymania tego kon- 
sensu wymaga się Świadectwa o uzdolnieniu oso- 
bistem do żadania konsensu (pomyśli $. 4 ust. cy- 
wilnej), jak również poświadczenia władzy cywil- 
nej, jeśli takowe jest wymagalnem w miejscu przy- 
należności petenta. Osoby stanu cywilnego, które 
nie prze«roczyły 36 roku życia i nie posiadają 
wyjątkowego zezwolenia na zawieranie związków 
małżeńskich, które nie mogą się wykazać, iż w 
zupełności za'łośćuczyniły obowiązkom służby woj- 
skowej i stawiennictwa, ani też nie pozostają w 
czynnej służbie, winne nadto przedłożyć świade- 
ctwo władzy politycznej, że ze względu na obo- 
wiązek służby wojskowej nie zachodzi eo do nich 
żadna przeszkoda; gdy rzeczone świadectwo o 0S0- 
bistej zdolności kandydata do stanu małżeńskiego 
wydawać ma starostwo, względnie władza polity- 
czna pierwszej instancji w miejscu zamieszkania 
nowożeńca, przeto namiestnietwo pouczyło odnośne 
władze, że wydawana przez nie  świade- 
etwa nie mają tege znaczenia, by wykazywać 
brak którejkolwiek przeszkody małżeńskiej. Do 
wykazania, iż ze względu na obowiązek służby 
wojskowej nie zachodzi żadna przeszkoda w obec 
obywatela austrjackiego w Bosnji i Hercogowinie, 
powołane są władze polityczne w miejseu przyna- 
leżności nowożeńca, względnie polityczne władze 
ewidencyjne. 


* Corr. dO Est donosi o ponownem areszto- 
waniu pięciu studentów uniwersytetu kijowskiego, 
którzy wszyscy należą do małoruskiej narodowości. 
Sfery oficjalne utrzymują jak zwykle, że areszto- 
wania te stoją w związku z knowaniami nihilisty- 
cznemi. Opinja ogółu twierdzi jednak, że areszto- 
wani studenei nie mają nie wspólnego z nihili- 
zmem, lecz należeli do stowarzyszenia, mającego 
na cełu podniesienia literatury małoruskiej i w tym 
celu zbierali składki. W ogóle małoruscy studenci 
nienawidzą swych rosyjskich kolegów i profesorów, 
dopatrując się w nich szpiegostwa. 

* Z Tarnobrzeskiego powiatu piszą nam: 
Konsystujące na granicy wojska rosyjskie zostały 
na zimę cofnięte w głąb kraju do miast powiato- 
wych. Mimo to zdarzają się jednak częste wy- 
padki dezercji między żołnierzami rosyjskimi, 
którzy w znaczniejszych grupach przychodzą dv 
naszego kraju i zgłaszają się o zarobek. Jako po- 
wó! dezercji przytaczają ci żołnierze pochodzący 
wyłącznie z głębi Rosji, nędzne utrzymanie i zbyt 
ostre a niesprawiedliwe traktowanie, przyczem 
przytaczają, jakoby pomiędzy ludem tamtejszym 
krążyły wieści, że „Gar“ austrjacki jest bar- 
dzo dobrym dla ludzi i bywa nawet na chłopskich 
weselach w Krakowie. Z opowiadań tych widać, 
jak daleko rozeszły się wieści o obecności naszego 
monarchy na tak świetnie przez Ś p. marszałka 
Zyblikiewicza urządzonych uroczystościach 
ludowych w Krakowie w r:* 1880. 


(Telegramy g innych pism). 


Bruksela 27. lutego. Wynik wyborów dv 
francuzkiej izby deputowanych był następujący : 
w dep. „Hautes Alpes,“ otrzymał Flourens 
12.615 głosów, Kuzićres 10.509, Boulanger 101. 
W St. Etienne wybrano 2. republikanów, w Orle- 
anie wyszedł z urny jeden republikanin, jeden ra- 
radykał, Boulanger otrzymał 400 głosów. W Cha- 
lons radykał, Boulanger 16.000 głosów; w Angers 
wyszedł konserwatysta, Boulanger otrzymał zaś 
11.300 głosów. W Dijon Cerwesson otrzymał 
23.691 głosów,  Philippit 26.251, Boulanger 
9.487. W Paryżu nastąpią wybory ściślejsze. 

Boulanger otrzymał ogółem 54.761 głosów 
(Post). 

Lublana 37. lutego. Słowiańskie sfery na- 
uczycieliskie, agitują przeciw wnioskowi Liechten- 
steina. Słoweński Narod zamieszcza rodzaj ode- 
zwy słowiańskich nauczycieli ludowych przeciw 
temu wnioskowi. (Politik). 

Petersburg 28. lutego. Ogłoszoną została 
nominacja fligel-adjutanta pułkownika Klejgelsa, na 
ober-poliemajstra warszawskiego, na miejsce zali- 
czonego do ministerstwa spraw wewnętrznych 
jenerał-majora Tołstoja. (Kur. Warsz ). 


Buda-Peszt 29. lutego. Rumuński traktat 
graniczny był przedmiotem dłuższej debaty na 
posiedzeniu [zby niższej. Minister Orczy skreślił 
powstanie konwencji i polecił przyjęcie takowej. 
Nkrajna lewica stanęła na stanowisku, iż sprawdze- 
nie granie z Rumunią winno było być przeprowa- 
dzone przez osobne austrjackie i węgierskie komi- 
sje, gdyż sprawy graniczne nie są wspólnemi spra- 
wami 1 postawiła odpowiedni wniosek. 

Opozycja umiarkowana postawiła wniosek na 
merytoryczne uznanie treści traktatu, ale oraz o 
zwrócenie go rządowi dla zrektyfikowania braków 
według prawa państwowego. Tisza zaprzeczył 
twierdzeniom opozycji; oświadczył, że przyjęcie 
traktatu leży w interesie „kraju i odwołał się na 
procedens przy wcieleniu Spissy. Zwracał przytem 


Pociągi kolejowe 


ze Lwowa odchodzą podług zegaru lwowskiego. 
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PA Aer Pooiąz | Pociąg | Fociąg | pociąg 
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ść 
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UWAGA: Godziny oznaczone grubemi liczbami, oznaczają porę 
nocną od godziny 6-tej wieczór da Š-tej i m. 58 rano. 


Szezupak w garecie. 


Na Post 


Śledzie, Raki. 


Kososie, Pstrągi, Węgorze i Minogi. 


Łosoś wędzony. 
Piklingi, Szprotki. 


Śledzie familijne i zwykłej wielk. wędzone. 


Auschovis Moskale i wieleinnych Marymat. Kawior astrachański. 
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nwagę, że wsprawie tej wchodzą w grę trzy rzą- 
dy, i że w obec dwóch rządów zaangażował już 
się rząd węgierski. Owoż musi on stanąć w Gbro- 
nie swego słowa danego tamtym rządom, albo mu- 
si się usunąć, skoro dotrzymanie przyrzeczenia nie 
leży w jego mocy. (G. L.) 

Wiedeń 29. lutego. Fremdenblatt wywodzi 
w części ekonomicznej, że nabycie linji Kraków- 
Przemyśl, Kraków-Wieliczka i Niepołomice przez 
państwo byłoby w obecnych stosunkach niekorzy- 
stnem dla skarbu i że bez porównania korzystniej- 
szem będzie upaństwowienie całej kolei Karola 
Ludwika, do czego państwo ma prawo w r. 1894. 
(Gaz. Lw.). 

Paryż 29. lutego. Ministerstwo zajmowało 
się na wczorajszem posiedzeniu sprawą agitacyj 
jenerała Boulangera, który za pomocą płatnych 
ajentów potrafił prawie we wszystkich departamen- 
tach, gdzie się odbyły nowe wybory, uzyskać zna- 
czną stosunkowo ilość głosów. Ogółem padło na 
niego 60.000 głosów. Ministerstwo postanowiło za- 
żądać przed stanowczem rozstrzygnięciem sprawo- 
zdania od prefektów. (G. L.) 

Berlin 29. lutego. Norddeutscherka po- 
dnosi, iż nowo rozpoczęta akcja dyplomatyczna 
zdąża do przełamania błędnego koła, w którem 
kwestja bułgarska znajdowała się tak długo, co o- 
czywiście nie było z korzyścią dla sprawy między- 
narodowego pokoju. 

Post dowiaduje się, iż nawet myśleć o tem 
nie można, aby wzajemne stosunki Austrji, An- 
gljj i Włoch w skutek rosyjskiej propozycji w 
czemkolwiek oziębły. Mocarstwa te idą ręka w rę- 
kę jak dawniej w kwestjach wschodnich, które 
ich stanowisku jako mocarstw europejskich o wiele 
więcej i bezpośrednio dotykają, aniżeli stanowiska 
Niemiec. (G. N.) 

Rzym 29. lutego. Papież przyjął na posłu- 
chaniu ciało dyplomatyczne, które złożyło swe gra- 
tulacje z powodu jego wstąpienia na stolicę Apo- 
stolskę, następnie udzielił posłuchania ambasado- 
rom Austro-Węgier i Francji. 

Minister wojny utrzymał z Massawy depeszę, 
iż negus wydał edykt powołujący pod broń wszy- 
stkich zdolnych do służby wojskowej przeciw in- 
wazji Włochów. Negus wyraził nadzieję, iż ze swą 
niezliczoną armją przy Bożej pomocy zniszczy Wło- 
chów. Rozeszła się pogłoska, iż Abisyńczycy za- 
mierzają w dwóch oddziałach ruszyć w pole prze- 
ciw Włochom. (G. L.) 


Telegramy „,Dziennika Polskiego”. 


Wiedeń 28. lutego. Fremdenblatt donosi, iż 
Kupezanko, redaktor Ruskoj Prawdy, wycho- 
dzącej we Wiedniu, wystąpił sądownie przeciwko 
metropolicie lwowskiemu, Sembratowiezowi, 
z powodu przeszkadzania w zarobkowaniu przez 
wydanie kurendy przeciwko jego pismu. 

Wiedeń 29. lutego. Ambasador rosyjski, Ł ò- 
banow, udaje się wkrótce do Petersburga, zkąd 
przybędzie dopiero po Wielkiejnocy. 

Buda-Peszt 29. lutego. Parlament rozpoczął 
dyskusję nad konwencją, mającą na celu załago- 
dzenie sporów granicznych z Rumunją. Opozycja 
żądała odesłania konwencji napowrót do komisji, 
zarzucając rozmaite błędy formalne. Tisza zrobił 
z tej sprawy kwestję gabinetową, poczem dyskusję 
przerwano. 

Berlin 29. lutego. eichsanzeiger ogłasza, że 
następea tronu przepędził noc wczorajszą dość do- 
brze, zresztą nic się nie zmieniło. 

Paryż 29. lutego. Komisja budżetowa przyję- 
ła pewną liczbę mniejszych kredytów wojskowych. 

National dowiaduje się, że rząd ma w rę- 
kach dowody, iż Boulanger wspierał knowa- 
nia, mające na celu jego wybór, a z agitatorami 
znosił się w listach szyfrowanych. 

Rezultat wyborczy święcą radykalni jako try- 
umf. Thibaut, główny agitator za Boulange- 
rem, oświadcza, że działał bez wiedzy jenerała. 

Dzienniki monarchistyczne widzą w głosowa- 
niu za Boulangerem wyraz niezadowolenia z par- 
lamentu i rządu, i wskazówkę, że w obec takiego 
rozstroju stosunków, jak obecny, należy się garnąć 
do osobistości, która uważaną jest za przyszłego 
dyktatora. 


Wiedeń 29. lutego. 
269—. 


Gielda wieczorna. Kredyty 


Wiedeń 29. lutego. Jak się dowiaduję, Zivny 
wyda już w sobotę nowy numer Parlamentaera. 

Wiedeń 29. lutego. Arrcyksiążę Albrech 
odroczył swój wyjazd do Arco z powodu lekkiej 
niedyspozycji. 

Wiedeń 29. lutego. Adwokata Gribla, 
który na zgromadzeniu mieszczan zarzucił Luege- 
rowi rozmyślne zaburzenie spokoju i został przez 
Luegera zaskarzony — dnia dzisiejszego, po zło- 
żeniu przezeń dowodu prawdy, uwolniono. 

Wiedeń 29. lutego. Fremdenblait pisze z po- 
wodu rezultatu procesu ZŻiwnego: Jakkolwiek 
istota zbrodni nie została skonstatowaną, to prze- 
cież dowiedziono istnienia propagandy pansławi- 
stycznej. Ziwny był panslawistycznym agitato- 
rem, posługiwał się wszystkiemi znanymi środ- 
kami pod pozorem tendencyj filologicznych a miał 
na oku cele polityczne. Wystąpienie władzy nie 
omieszka wywołać wrażenia w innych ogniskach 
agitacji panslawistycznej. Wyrok uwalniający Zi- 
wnego jest dla politycznych rezultatów procesu obo- 
jętny, rozprawa wykazała jasno, że panslawiści 
austrjaccy są marjonetkami związku, który pod po- 
zorem idei humanitarnych prowadzi słowiańską 
szowinistyczną propagandę; swoich ajentów i orga- 


Cenv zboża 
z dnia 29. Lutego 1888 r. 
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Tarnopol toczyske | niowce 
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Konicz czer. 
Koniez. biała 
Tymotka. 


Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel za 56 kilo loco Lwów, złr. 15 do 55— 
— bez odbiorcy. 

Okowita za 10.000 liter pret. loco Lwów złr. 25— de 
2550. 

Usposobienie spokojne. Ceny więcej nominalne, gdyż 


ustawiczne przerwy komunikacji utrudniają regularny 
ruch handlowy. 
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zie tylko mieszkają Słowianie, ustanawia m 
A 7 by i studja filologiczne, lecz bÝ 
przygotowywał do celów politycznych. = 

Wiedeń 29. lutego. W komisji prawnicze! 
oświadczył Prażak, że taryfa jka 
zostanie wprowadzoną wedle wniosków wyższych 
sądów dla odpowiednich okręgów sądowych. 5 
ksymalna taryfa ma być bardzo nisko oznaczoną. 

Wiedeń 29. lutego. Ku uczezenin jubileuszu 
biskupa Strossmayera urządzają stowarzyszenia 
słowiańskie we Wiedniu uroczyste nabożeństwo 
18. marca, a koncert i bankiet 19. marca. 


Wiedeń 29. lutego. Komisja dla podatku wód- 
czanego wybrała podkomitet do którego weszli 
posłowie: Nadherny, Menger, Alfons 
Czaykowski, Rutowski, Plener, Spens 
i Styrdza. | 

Praga 29. lutego. Narodni Listy piszą : Mi- 
nister skarbu nie myśli wcale o wykupnie propi- 
nacji. Gdyby przeciwko ważniejszym punktom 
przedłożenia rządowego wystąpiła większość, rząd 
raczej rozwiązałby parlament, aniżeli ustąpił. 

O ustąpieniu gabinetu lub Dunajewskiego 
nie można nawet myśleć. f , 

Mała część Koła polskiego z Jaworskim 
na czele jest za poddaniem się konieczności, zre- 
sztą Dunajewski chce bonifikację gorzelni rol- 
niczych podwyższyć i zrobić ustępstwa w rozdziale 
koatyngeniu. > 

Rzym 29. lutego. Odpowiedź na propozycje 
e jest od aA ze strony Włoch, 
Angljii Austrji, że ks. Koburg objął tron wpra- 
wdzie nielegałnie, lecz nie można Porty zmuszać 
do załatwienia i rozstrzygania tej sprawy. 
Przypuszczają, że i Porta odpowie w ten sposób. 
Berlin 29. lutego. Na giełdzie kursuje wiado- 

o ustąpieniu Wysznegradzkiego+ 


2 


most 


Berlin 29. lutego. Börsen Curr. donosi, że 


następca tronu o mało się wczoraj nie udusił. 
W stanie jego zdrowia nastąpiło ogólne pogor- 
szenie. 


Londyn 29. lutego. Stracono tu zupełnie na- 
dzieję wyzdrowienia następcy tronu. 


Wiedeń 27 lutego. Giełda zbożowa Pszenica 7:40, , 


na jesień 7:80, owies 5-74, kukurudza 6:57. 


Przyjechali do Lwowa 
daia 29. lutego 1888 r. 

HOTEL ŻORZA. A. hr. Czosnowski, z Wołynia. 
Szaszkiewicz, z Wołynia. W. Kozłowski, z Rożubowie 
A. Jędrzejowicz. ze Siaromieńcia. A. Obertyński, z No- 
wego sioła. 

HOTEL FRANCUSKI. K. hr. Dzięduszycki, z Mar- 
tynowa. M. Jaruntowska, z Twierdzy. H. Turnau, z 
Udrzejowie. H. Turnau, z Dobczyce. W. Gniewosz, z Kon- 
tów. A. Lómler, z Berna. S. Biesiadecki, z Krakowa. 
Dr. W. Wejda, z Sokala. K. Winnicki, z Turady. IĘ 
Hartmann, ze Stanisławowa. S. C. Haller, z Krakowa. 


© NADESŁANE. 
Specalista chorób uerwowych 


Dr. J. PRUS 


b. asystent kliniki chorób wewnętrznych Uniw. Jag. — 


po odbyciu specjalnych studjów w zakresie chorób ner-, 


wowych pod kierunkiem prof. Charccta w Paryżu — 

mieszka przy ulicy Kościuszki nr. 7, parter do 1 W. 

Brykczyńskiego, obok gmachu Wydziału krajowego 
Ordyuuje od 2— 4 po południu. 


Niestrawność barwienia lecą Lippacast 


Karlsbadzkie proszki musujące. 


Wszech nank lekarskich 


HT. A. Coria 


o odbyciu specjalnych studjów dentystycznych w zakła- 
dach uniwersyteckich dentystycznych w Berlinie 
otworzył 


Atelier dentystyczne 
przy ulicy Kopernika l. 5 
i ordynuje od godziny 9. do 1. i od 8. do 5. 


Wszystkie operacje dentystyczne na żądanie bezbo- 
leśnie, przy znieczuleniu kokainą lub gazem rozweselają- 
cym (Lustgas). 1800 


s 


Sztuczne zęby oprawne w złoto i kauczuku. 


„Z NURTÓW ŻYCIA” 


WIĄZANKA RYMÓW Z TEKI DZIENNIKARZA 


LUBINA F. W. ILASIEWICZA, 


wyszła w tych dniach i jest na składzie 
w drukarni „Dziennika Polskiego. 


Egzemplarz 1 ztr. 


SZCZAWIOWA 
napój oszeźwiający stołowy, 


okateczny bardzo na kasze! w chorobach czył 
katarach żelądka | pęchorza, 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 


TEATR HR. SKARBKA. 
Dzis: 


Napój miłosny 
(Elisir d'amore) 


opera komiczna w 4. aktach K. Donizettie’go. 


OSOBY: 


Adina, zamożna wieśniaczka : Mansour 
Nemerino, parokczak Vicini 
Belcor, sierżant . . . Giardini 
Joasia, wiejska dziewczyna . Bab ńska 
Doktor Dulcamara, szarlatan . Koncewicz 
Notarjusz . e + . Fedyczkowski 


Wieśniaczki, Wieśniacy, Żołnierze. 
Rzecz dzieje Się na w:i we Włoszech. 


Bryndza znakomita. 
Ementaler wyborny. 
Lin burgski Romadour. 


Imperial, Roynfort, Strachino i wiele innych Serów. 


PIWO PILZNEŃSKIE litr 34 ct., flaszka 


Poleca: 


1, litrowa 17 et. (i 3 ct. kaucja na flaszkę) HANDEL TOWARÓW KORZENNYCH, WIN I. DELIKATESÓW 


44 ct. litra WINA STOŁOWEGO bardzo 
dobrego. 


ST. WOJE 


e WSRIEGO 
we Lwowie, róg ut. Chorążczyzny i Akademickiej, 3 


głównym 
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N 
Drobne ogłoszenia; 


Doniesienia rozmaite. 
po 1'/, centa od wyrazu. 


GG"; fortepianu spiewu udziela nauki 
upowążniony metrkompozytor Kali- 
nowski. Łyczaków 7. Cytry, fortepiany, 
przybory dotychże poleca najtaniej. 569 


gent zdolny, znający całą Galicję, 
poszukuje umieszczenia. Łaskawą ofer- 
tę: Leon B. Rynek 26. Lwów. 


T eśniczy, 24 lat stary, wysłużył woj- 

i skowość przy strzelcach, praktykował 
w król, nadleśnictwie, zaopatrzony w dobre 
świadectwa. poszukuje miejsca od 1. 3. 
albo od 1. 7. 1888 r. Adres: post. rest. 
A. M. nr. 12 Mosina (Moschin) W. Ks. 
Poznańskiego. 572 


pety wizytowe, zaproszenie, dyplomy, 
plany, etykiety kupieckie i t. p. wy- 
konuje po niskich cenach Zakład arty- 
styczno-litograficzny Antoniego Przyszlaka 
we Lwowie, przy ulicy Kopernika |. 9. 


aszynista-kowal, żonaty, z do- 

bremi rekomendacjami, znajdzie umie- 
szczemie od 1. kwietnia 1888 r. Oferty 
z odpisami świadectw przesyłać do Za- 
rządu Dóbr w Osieku, poczta Oświęcim ; 
pierwszeństwo otrzymają wolni od służby 
wojskowej. 571 


= 


Mieszkania i sklepy. 
po 1 cencie od wyrazu. 


tniu będą do wynajęcia: 6 pokoi ze 
stajnią wozownią, na pierwszem piętrze, 
a na drugiem piętrze 3 pokoje z przyna- 
leżytościami. 


oszukuje się lokalu z 5—6 
większych lub 8 mniejszych 
jasnych pokoi w śródmieściu 
(nawet w oficynach) od 1. kwie- 
tnia lub lipca b. r. na drukar- 
nię. Zgłoszenia pod adresem: 


lica Akademicka 1. 23 w kwie- 
| „Drukarnia w Administracji. 
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Poźyczek bypoteczny ch 


bądź nowych, bądź konwersyjnych — 
z wyłączeniem na grunta rustykalne — a 
za opłatą półroczną po złr. 262), ct. 
w. a. Od złr. 100 wraz z umorzeniem ka- 
pitału i w ratech z dołu płatnych, 
udziela MBank austre-węgieraki 
w 4'/,ch listach zast. na lat 50, przyzwa- 
lając, na żądanie stron także, ina króciej 
trwający plan umorzenia. Ostatni kurs, 
po którym bank sam te listy zastawne 
wypłacał, był złr. 59'10 et. 

Informacji odnośnych ku przeprowa- 
dzeniu takich pożyczek wjak najkrótszym 
ezasie, udziela 2135 


Julian Topolnicki, 
emeryt. urzędnik Banku austr.-węg. 
we Lwowie, ul. Pańska l. 13. 


Lwów, dnia 25. lutego 1888. 


dwóch godzinach przez użycie 


ty w nzpitaląch Paryzkich. 


Globulaa Secretan usuwają wszelkiego gatunku robaki 
u ludat i zwierząt domowych. s 


UWAGA 
podrabiań, których 
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chorzy starannie unikać powinni. 


Znakomite powodzenie  Globulea 


Globulet Sccretana apt. uwień, nagrodą. 
a Scerytan dało powód do licznych 


TER 


"We Lwowie w aptece P, Mikolascha; w Krakowie 
w aptekach PP. 'Trąyczyńskiego 1 Redyka, 


rodek niromylny, prasje 


SOLI 


Poszukuje się 2118 


do wydzierżawienia. 


Bliższej wiadomości udzieli p. Wła- 
dysław Próchniaki, magister farmacji 
w aptece Wgo Gralewskiego w Krakowie. 


- Odznaki dla straży kultury krajowej | 


wykcnane w myśl rozporządzenia 
Wysokiego c. k. Namiestnictwa 


wyrabia i poleca 


ADAM DŁATKOWSKI SYN 


skład i pracownia wyrobów blacharskich 
we Lwowie, ul. Hetmańska 14. 


W. WISZNIEWSKI 


piwie Bęzkił 


prawidłowe, . według 
metody profesora ana- 
tamji Müflgra, 
jakoteż wszelkie obuwie m ęzkie, 
damskie i dziecinne. 
SG” Szczególną uwagę zwraca się na 
całkiem nowe zapięcia guzików przy 
bucikach damskich, bez przyszy- 
wania guzików. 
Oraz poleca obfioia każdego czasu 
zaopatrzony skład wszelkiego ro- 
dzaju obuwia. 1776 


Cenniki na żądanie france. 


o” n EN 
A NV A. 


bardzo podrożała w miastach 
portowych, z moich zapasów 
polecam jeszcze po tanich 
cenach i rozsełam- france 
w woreczkach 5 kilowych. 


Santoe żółta pospolita . . . . . zł. 
Domingo żółta grubozlarnista . . zł. 9: 


2043 


Kuba mocna, bardzo dobra. . . zł. 360 
Kuba mocna, perłowa .. . zł. 1 — 
Laguayra bardzo dobra . zł. l: — 
Ceylon plantacyjna drobna . . . zł. 1940 
Ceylon ace gruboziarnista zł. 10789 
Ceylen plantacyjna perłowa . . zł. 10-80 
Moka arabska Ima. . . . . « - zł. 10:50 
Jawa złotawa lma. . . - « : : zł. 10 80 
St. Jago zielona najprzedniejsza zł. 112) 


dl. NARKIEWICZ 


we Lwowie, w Rynku pod I. 42. 


EE pomi 


Wydawca i radakior odpowiedzialny: Józef Laskownioki, 


Poszukuje posady przy gospodarstwie. 


obznajomiony praktycznie z gospodarstwem 
wiejskiem, rachunkowością (buchalterją). 
Pracował przy zarządzie gospodarstwa 
wiejskiego obejmującego także większe 
zakłady przemysłowe. W sile wieku, żo- 
naty (żona pozostałaby tymczasowo we 
Lwowie) Rekomendacjepoważne. 
Adres : Lwów, ulica Czarneckiego 26/28, 
mieszkanie 23, dom p. Wajdy. 2134 


BOLE ŻOŁĄDKA © 
Trudne trawienie, kwasy, utrata 


apetytu, bladaczka, wyczerpanie sił, 
leczą się przez użycie 


ELIXIRU GREZA| 


zawierajacego w sobie niezbędne 
do trawienia elementa : 


LJ LI 
Ching, Koke, Pepsing,:. tp. 
Elixir ten przepisy wany powszechnie 
przez najznakomitsze powagi me- | 
dyczne, jest także używany we wszyśt- 
kich paryzkich szpitalach. 
Na wystawach otrzymał Medale złote 
- Dyplomy honorowe. 
P. GREZ, A piekarz, 34, rue La Bruyère, PARIS 
U We Lwowie, w aptekach : pp. K. Mikolaseln, 
Wewi.rskiego, Ruckera i Sklepińskiego ; 
w Krikowie, w aptekach : pp. Redyka, Wi=z- 
Newsaegto. Trine” ńskiego i Siudleckieca. 
aaeei a 


m 


s w młodym wieku, 
Mężczyzna technicznie ` wy- 
kształcony, mianowicie: w zakresie 
budownictwa i miernictwa, leśnik 
fachowo uzdolniony, oraz rozumieją- 
cy-dobrze rolne gosdodarstwo, posia- 
dający bardzo chlubne świadectwa 
i rekomendacje, życzy sobie objąć 
posadę: Nadleśniczego, ewentualnie 
zarządcy dóbr i lasów z zastępstwem 
obszaru dworskiego, lul kasjera i 
kontrolora w dobrach większych. — 
Łaskawe zgłoszenia pod literami : 


W. W. poste restante Bohorodczany. 
4143 


EF AMM. | 
Wychowawczynie, 


egzaminowane nauczycielki, eelujące w 
muzyce i językach (Austrjaczki, Niemki 
północne, Paryżanki, Angielki), jakoteż 
Freblanki, niemieckie, francuskie, angiel- 
skie; bony, niańki, pokojówki, — poleca 


Mrs. Emily Reisner. 
Pierwszy i najlepiej renomowany 
wiedeński instytut guwernantek 
718 (założony w r. 1860) 729 


obecnie: Wiedeń, Stadt, Rauhenstein- 
„ gasso Nr. 8, (Mozarthof) 


== — 
Towarzystwo oświaty ludowej we Lwowie 
posiada jeszcze nie wielką ilość egzem- 


plarzy 


Dziejów powszechnych 


Szlossera i Hagena 
(t. 1—22) 
i sprze daje takowe po cenie zniżone 
w kwocie 30 złr. w. a. lub nawet za spłatą 
ratami po 3 ztr. miesięcznie. 


Osoby, któreby sobie życzyły nabyć to 
dzieło, raczą zgłosić się do prezesa lwow- 
skiego Tow. oświaty ludowej dra Aleks. 
Hirschberga (w Bibliotece Ossolińskich). 


Thé Purgatif-Chambard 


ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE 


Pana GHAMBARD Paryżu 


W skład których wchodzą 


= 
środek 


kim doleglitwościom, 
mienia kiszek lub b 
We LWOWIE w aptekach: pp. K. Mixo- 
lascha. Beisera, Wewiórskiego, Krn? - 
nowshi ego. 5i 


DZIENNIK POLSKI z dnia 1. Marca 1888 r. 


Kawior astrachański, grubo-ziar- 
nisty. 

Fošo marynowany i wędzony. 

Pstrągi marynowane. 

Węgorz przypiekany i marynowany. 

Minegi marynowane. 

Szczupak w galarecie. 

Anchovis marynowane i w słoikach 
w oliwie. 

Śledzie szkockie, holenderskie (same 
mleczaki) pocztowe, zwijane, mary- 
nowane, wędzone większe i mniej- 
sze, Bydlingi kielskie, Szpre- fi 
ty kielskie (codziennie świeże), 
Patrągi wędzone z jeziora Traun 
(Reinanke n), Sardynki francu- 
skie w oliwie, Kogoś wędzony 
w.oliwie, Homary, Racze 
szyjki ete. ete. 


utrzymują na składzie i polecają : 


Skowron | Wojciechowski 


1986 
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KANTOR WYMIANY 
JAKOBA STROH 


we Lwowie, ulica Hetmańska l. 6, w własnym domu 
è p kupuje AF a 
wszystkie papiery wartościowe i monety 
3 f i sprzedaje je k 
po znacznie niższych cenach od kursu dziennego. 


SANTAL. DE MIDY 


Essencya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzu- 

pełniej czysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą 

| aniżeli kopahu ¿č kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich 
szprycowań i w przeciągu dni trzech ulecza wszelkie najdoleg- 

| liwsze i najwięcej zastarzałe rzeżączki, nie utrudzając żołądka 


przedtem 
F.W. Królikowski 


we Lwowie, Plac Marjacki liczba 7. 
JAJA 


od kur rasy amerykańskiej 


Plymouth Rock, 


i nie udzielając nieprzyjemnej woni urynie. 
SKŁAD W PARYŻU, ©, ULICA VIVIENNE IW GŁÓWNYCH APTEKACH 


|ZMREMINNNNEN"—." = am' * 


| Zlecenia z prowincji wykonuje: się bez prowizji odwrotną pocztą. E 


We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Beisera, Ruckera, Wewiórskiego i Sklepińskiego. 


sztuka po 15 et. w. a. — sprzedaje 


Zarząd dóbr w Miżyńeu, poczta |GRBioNICACYW WIEKO EWRYG 3) 
Miżyniec. 2140 
——— Cen. król. uprzy wil. U 


W Truskawe 
w Zakładzie zdrojowo - kąpielowym 


jest do wydzierżawienia na czas j 


Q 
h GALICYJSKI AKGYJNY BANK HIPOTECZNY 


sprzedaje po kursie dziennym 


Sezonu 


restauracja cukiernia ||) 
i salą biłardową. u 


5o LISTY HIPOTECZNE, 


jako t:ż 2035 
5, Premiowane Listy Hipoteczne. 


Zlecenia z prowincji wykonują się bez prowizji, odwrotną pocztą. 


Tudzież lokal na sklep na towary 
mięszane, na czas zimowy i sezonowy. 


Bliższej wiadomości udzieli Zarząd 
zdrojowo-kąpielowy w  Truskawcu. ' 


KOKS! KOKS! KOKS! KOKS! 

najlepszy, najtańszy i najczystszy materjał opałowy do kucheń i pieców 
polecamy na porę zimową. 

Każdą ilość dostarczamy do mieszkań za 50 kilogr. 70 ct. 


Podejmujemy się przerobienia własnym kosztem pieców kafłowych, tudzież kucheń 
do opalania koksem. 


2049 


Posiadamy także na składzie piece żelazne wyłożone materjałem ogniotrwałym, 
jako wyłącznie do opalania koksem przydatne; takowe można oglądnąć każdego czasu. 


Wszelkie zamówienia kartą korespondencyjną będą tego samego dnia uskutecznione. 


Zarząd zakładu gazowego we Lwowie. 


ES 


ANTONI H 

Lwów, Plac Marjacki liczba 9, 

polece a: 2125 

wszelkie narzedzia rzemieślnicze, 
okucia do budowli i materjaly dla 
przedsiębiorstw, rekwizyta drogo- 
we, artykuły gospodarskie, kom- 
pletne wyprawy kuchenne, wyroby 
możownicze, blacharskie i t. p. 
wyroby z chińskiego srebra. alpaki, 

bakfongu i britanii. 
SaF Cenniki i kosztorysy na żądanie franco. "BĘ 


EET 


We środę dnia 14. marca 1888 r. 
odbędzie się o godzinie 2. po południu 
<x7 sali posiedzeń Towarzystwa uw Raądziechowie 


XI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Towarzystwa Zaliczkowego w Radziechowie 


Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniezoną poręką. 
PORZĄDEK DZIENNY: 


1. Sprawozdunie Dyrekcji z czynności i rachunków w roku 1887. i Ds i 

2. Sprawozdanie komisji rewizyjnej i wnioski o udzielenie dyrekcji absolutorjum z czynności i rachunków 
za rok 1887. 

3. Wnioski Rady Zawiadowczej i Dyrekcji co do rozdziału zysku za rok 1887. 


W Radziechowie, dnia 28. lutego 1888 r. 
Rada Zawiadowcza Towarzystwa Zaliczkowego w Radziechowie 


Stewarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką. 
Prezes: Sekretarz: 


Roman Ujejski. Adolf Czerwiński. 


Do wisdomości cgółu podajemy rachunek bilansu za rok 1887. 
tz 


Stam bierny. Stan czynny. 


35,920:77 Udziały członków Gotówka z dnia 381. grudnia 


112,750:58 Wkładki oszczędności ISS + +. «ROWNO 2 1622 
9,748-00 Fundusz rezerwowy Pożyczki udzielona . . 165,879:10 
2,76910 Odsetki waprzód pobrane Odsetki zaległe « . - 1,882:48 
3,520:67 Dotacja Banku krajowego Zaliczki procesowe - . - 602'64 


5,312:32 Zysk za rek 1887 


oł 


Rpt 


n 


170,021 44 


170,021:44 
ma pee S 


Papier s lubryki cierlańskiej. 


PN" PPEP"E 


||| Sokołów: apt. Andrzeja Danezaka, — Sokal: apt. Eug. Wysoczańskiego. — 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Jana Mittiga 


': polskim przez rzą 


10) 


p Wr WNN W NY W go WTO WZ, 
WQO>OOOECKHLRO<>< IK 


Z dniem 5. marca 1888 r. otwieram nowy kurs 


dla aspirantów na jednorocznych ochotników, 
tudzież 2117 
na oficerów pospolitego ruszenia, 
Naukowy Zakład wojskowy we Lwowie. 


Właściciel emeryt. kapitan J. WANICZEK, ulica Akademicka liczba 12. 


ki 
Rozpoczęcie kursu letniego ustanowione jest na dzień 19, kwietnią, 


, Programy i plan godzin u dyrektora instytutu. 
852 Taj. radcy dworu dr. Blomeyr. 


Tut gogpodarczy umiwergytetn lipskiego 


(EEEE RWE EATER SZ AARAA TD RENTENE 1 
Najgoręcej poleca się cierpiącym na nerwy! %3 
O O z E A 


W 16 naksadzie wyszła broszura Romana Weissmanna : 


| Opmikanin i leczeniu chorób nerwowych i apopleksji 


(skiego; w Wiedniu w księgarni J. Bretznera i Sp. I. Tegetth: fistrasse 8. 


Ogłoszenie. 
Od d. 1. marca b. r. stanowić będa w skarbie jezu- 
d koncesjonowane trzy ogiery czystej krwi 


, arabskiej (Kalif, El-Keber, Medżyd) z stadniny niegdyś ś. p. 
 Juljusza hr. Dzieduszyckiego. — Bliższych szczegółów udziela 


Zarząd dóbr w Jezupolu. 
CLAYTON 4 SHUTTLEWORTH 


FABRYKA MASZYN ROLNICZYCH 


Lwów, nl. Grodecka 1. 22 


polecają na zbliżający się sezon wiosenny swoje 
i } _īajnowsze wyroby pługów, bron, walców 
i giewników, zaś jako wyłączni zastępcy R. Sacka tegoż znane fabrykaty 
po cenach oryginalnych. 
,.. Reparacje wykonują w swoim jak najlepiej urządzonym warstasie jak 
najdokładniej i tanio. 2132 
Ilustrowane cenniki na żądanie gratis i franto. 


Skład komisowy mają L. S. Czekoński w Czortkowie. 


Ostrzeżenie przeciw podrablaczom, 
Owoc przeczyszezający, orzeźwiający 


PRZ GW 


ZATWARDZENIU 


i słabościom które mu towarzyszą iako to: 
KRWAWNICOM, ŻÓŁCI, BRakow! APETYTU, 


DOLEGLIWOŚCIOM ŻOŁĄDKAI KISZEK i.t.d. 
Bardzo przyjemny do zażywania,— nie zawićra 
w sobie żadnej cząstki draźniącej, -— bierze si 
nie zmieniając w niczém ani przywyknień ani 
zatrudnień codziennycb. 
Niezbędny i mieszkodliwy nawet kobiótom 
przemiennym, położnicom, dzieciom i starcor. 


g hi LLO i] Spzedaje się we wszystkich składach materyałów 
apteczaych i w aptekach. 


Paris, E. Grillon, 27, rue Rambuteau. 


Pastilles de 


TAMAR 


MA BÓLU ZER ó 
kto używa | ra 


Elixiru, Pudru i Pasty do Zębów > 


NYCH 0:0; BENEDYKTYNOW 


Opactwa w SOULAC (Gironde) 


Dom MAGUELONNE, Przóor 
2 MEDALE ZŁOTE : 
w Bruxrelli 1880 r. i w Londynie 1888 r, 
NAJWYŻSZE NAGRODY 
WYNALEZIONY rzez Przeora 
wioku 0373 pioTRA” BOURSALO 


« Codzienne użycie kilku 
Benedyktynów rozpuszczonych ś O 


sI” 
k 
| 


kropli Elixiru do Zębów Ojców 

w pół szklanki wody zapobiega 
ileczy próchnienie zębów, którejś 

bieli i wzmacnia jak również(ig 
odświeża i utwierdza dziąsła 
wybornie. 

« Oddajemy prawdziwą usłu- 
gę naszym czytelnikom zwracając ich uvagę 
na ten starożytny i użyteczny preparat naj- 
lepszy ze środków leczących i jedynie zapnbie- 
gających wszelkim cierpieniom zębów. » 

założony tr 1507 r. i 
AGENT GŁÓWNY: SEGUIN * "BORDEAUX" 
s Znajduje się we Lwowie w aptekach : PP. Mi- | 

kolascha, Wewiórskiego, Krzyżanowskiego, | 
Blumenfelda i w składzie perfum P. Jg, Jabla; w Krakowie w aptekach PP. Kata, 
Wiszniewskiego, Trauczynskiego i Siedleckiego, i w magazynie perfum P. Donning. J 


> Maryocelskie 


Krople żoładkowe. 
Brodek znakomicie działający na wszelkiego rodzaju choroby Żolaaxa. 


Niezrównany przy braku apetytu, słabości żolądka, cn- 


Marka ochronna. 
GFT: chnącym oddechu, wzdęciach, kwaanych odbijaniach, Kol- 


KU 


kacn, katarach żobydkowych, zgagach, tworzeniu się piasku 
moczowego i kamykach w pęcherzu, przy zbytecznej pro- 
dukcyi tlegmy, żattaszce, obmierzłosci i womitach, przy po- 
chodzących 4 żołądka bólach głowy, kurczach lub zatwar- 
dzeniach, przeciążeniu zolądka potrawami i napojami, przy 
robakach, cierpiestach »lulz.ony, wątroby i hemorojdach. 
Cena flakoniku wraz z przejisem 46 centów nustr, po- 


dwójnego 60 kr. Glówny sklad u aptekarza 
Karola Brady 
w Kromieryżu (Kremsier) na Morawie w Anstryl. 
Krople Mariozelskie nie s} żadnym srod-kiem tajemniczym. 


Częsci składowe tychże s? przy każdem tlakonie na opista 
użycia, wyinienione. 
Prawdziwe da nahve'a w wszystkich: A ptekach. 
« Ostrzeżenie! Prawdziwe krople żołądkowe maryrcelskie, bywaj 

i a i q czesto- 

krotnie falszowane I nasladowane. — W dowód prawdziwości tych Kopli 
powinna Kazda butelka otwinietn być w opakowanie czerwone. zsupatrzone 
noty oZNACZORY m gekan M a: u przy każdem Hakonie znajdować 
się bowinien brzepis nżywania kropli, z wzniianką, Ze drukowany jest w 
drukarni l, Guska w Kromi, ryżu | Kremsier.) i 4 


Prawdziwe do nabycia: Lwów: apt. Jakóba Beisora, H. Blumenfelda, 
Piotra Gailhofera, Kaliksta Krzyżanowskiego, Dr. Piotra Mikolascha, Jakóba 
Piepesa, Zygmunta Ruckera, Karola Sklepińskiego, Jana Wiewiórskiego, Arnolda 
Rappaporta. — Belz: apt. Grossa. — Bóbrka: apt. Balbiny Międliekiej. — 
Brody: apt. Bron. Witosławskiego, Michsła Kulaka, Wilh. Landesberga. — 
Brzeżany: apt. Ad. Dursta, Józefa W. Łobosa. — Dolina: apt, Traunfellnera, — 
Drohobycz: apt. Aichmiillera, P. Partykiewicza. — Glinłany: apt. A. Hełma. — 
Mislnica: apt. Krokowskiego. — Mosty wietkie: apt. J Żolińskiego. — Przemy- 
ślany: apt. Emila Baranowskiego. — Radziechów: apt. Jaśkiewicza. — Rozwadów: 
apt. Wine. Grabowskiego. — Rozdół: apt. Ludwika Mierzwińskiego. — Sambor: 
apt: J. Aleksiewieza, K. Marescha. — Skole: apt. S. A. Liechowskiego. — 


Stare miasto: apt. Ad. Palucha Stryj: apt. Chalbazany'ego, W. Komorowskiego. 
Turka: Zygm. Kozickiego. — Waręż: apt. Benedykta Krzywobłockiego. — 
Zleczów: apt. Pelescha. 709 


„jest do nabycia gratis i franco we Lwowie w apteca p. K. Krzyżanow- * 


